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Porzućmy oszczędność 
„pończoszkową” !

P o w r ó t  zaufania —  koniec tezaury-  
zacji. P ro b lem at  tezauryzacj i .  a właści ­
wie walki z tezauryzacją ,  zaprzą ta  obe­
cnie um ys ły  dzia łaczy gospodarczych 
całego świata.  P rze c h o w y w a n ie  kapi­
ta łów „w  pończosze"  jest bowiem plagą 
nie jakichś poszczególnych kra jów,  lecz 
— można twierdzić — całej ludzkości.  
P la g a  ta istnieje w małych rozmiaravh 
zawsze.  Jed nak  w okresie kryzysu,  
zw ła szcz a  zaś w późniejszych jego sta- 
djach. przybiera  ona niebyw ałe  rozm ;a- 
ry  i przynosi  o lbrzymie szkody gospo­
d a r s tw u  poszczególnych kra jów oraz 
gospodar s twu  światowemu.

Bezuży teczne pr z echow yw an ie  ka­
pi ta łów w czasie k ryzys u  opiera się na 
braku zaufania,  podczas  gdy w swej 
formie normalnej  zależne jest raczej  >d 
nieświadomości .

Tezau ryzac ja  k r y z y s o w a  jest wiec 
wyt w ore m ,  os iągającym nadmierny roz­
wój- nie w p ie rw szym okres ie depresji,  
lecz raczej  w jej końcowem stad urn. 
M am y w ó w c zas  do czynienia z pozornie 
paradoksalnem zjawiskiem,  że — po 
Przejściu szeregu uzdrowieńczych  pro­
c e só w  — go spoda rs two  nie wchodzi  w 
fazę po prawy ,  bo... braknie mu zaufania 
w to, że może być lepiej.

Kryzys  zaufania,  przez k tó ry  świat  
obecnie przechodzi,  jest  jedną z najważ­
niejszych przeszkód do powrotu  do po­
myślności.  Kry zys  ten sprawie,  że ws/el  
kie zużytkow anie  kapi tałów,  dawniej  u- 
w ażan e  za dające p i erwszorzędne g w a ­
rancje pewności,  obecnie jest s tarannie 
omijane. Tak jest powszechnie,  w skali 
kra .owej  czy  międzynarodowej .  Ó w  
brak zaufania,  opiera jący się na ca łym 
szeregu przyk ład ów,  doświadczeń i 
Przejść,  w szybkim czasie w y ra d z a  się 
W psychozę,  z uzasadnioną os trożnością 
Pic wspólnego nie mającą.

Rozsze rza jąc  nieco pojęcie t ezau ry ­
zacji, znajdziemy objaw y tej psychozy 
>v każdej wars twie ,  w każdym kraju o- 
faz w s tosunkach międzynarodowych .  
Be w n ość jest obecnie — w oczach te- 
*auryzujących — rzeczą  s tokroć w a ż ­
niejszą niż zysk.  Skutki  — wszystkim 
bobrze znane.  Tezauryzacja ,  dość t rud­
no l iczbowo uchw ytna  — w y s y s a  z go­
spodarczego obiegu poważne  kapitały,  
*tóre — praktycznie  b iorąc — prz es ta ­
l i  istnieć. Tez au ry zac ja  jest sz tucznem 
j-biednianiem ludzkości.  G dyby  można 
było n ap r aw d ę  obl iczyć za w ar t ość  t y c i  
Wszystkich pończoch,  szuflad lub safe- 
*ów, w ó w c zas  d ługotrwa łość  i nasile- 
”<e k ry zysu  s t a łyby  się odrazu więcej 
2rozumiałemi.  W e  Francji  obliczano te-

Zerwanie stosunków z Ameryka i Anglia
groziłoby Francji,

gdyby nie zapłaciła raty grudniowej.
Paryż. Francus ka opinja publiczna 

zaczyna sobie zdaw ać  sp ra w ę  z konie­
czności zapłacenia raty grudniowej- W 
kolach par lamentarnych  uważają,  że po­
nieważ za równ o Wielka Brytai .ja jak i 
Włochy zapłacą swoje raty,  chodzi więc 
o to, aby nie dopuścić do izolacji i ew en ­
tualnego wyłączen ia  Francji  z układu, 
jaki ma być za w ar ty  po ol jęciu funkcji 
prezydenta  przez Roosevelta a d o ty czą ­
cego os tatecznego uregulowania długów 
Wczorajsze  porozumienie między m ę ża ­
mi s tanu Francji  i Anglji ca łkowicie 
zmieniło również s tanowisko s t ronnic tw 
w Izbie deputowanych.  Fakt,  że między 
Londynem a Paryżem  istnieje obecnie 
wspólny front w kwestji spłaty raty gru­
dniowej oraz kat egoryczne żądanie re­
wizji. dotyczące  układu o długach uświe­
tnia jedną z g łównych zaśad francuskiej  
polityki zagranicznej ,  polegającej na s t a ­
łem dążeniu do sojuszu z Wielką Bryta- 
nją. Kwest  a raty wynikająca  dotych­
czas  w oczach par lamentu i opinji publi­
cznej, kwestja czysto  pieniężna przybra­
ła w ięc od wczoral szerszy  charakter. 
Izba deputowanych  s tanęła nagle już mc 
w'obec nieporozumienia f rancusko-ame-  
rykańskiego w sprawie  zapłacenia lub 
niezapłacenia ra ty  grudniowej,  lecz w o­
bec zagadnienia,  zapowiadającego po­
nowne nawiązanie wspó*pracy między

Paryżem  a Londynem. Herr io t  zazna­
czył,  że odm ówienie zapłaty raty grud­
niowej naraziłoby Francję na zerwanie 
jednocześnie stosunków nietylko ze Sta­
nami Zjednoczonemi, lecz I z Anglją.

dzy rewizją poprzednich u k ładów  i pe- 
wnemi korzyściami gospodarczemi  dla 
S ta nów Zjednoczonych i możl iwie pręd- 
kietn rozwiązaniem zagadnienia ro zbro­
jenia. Odpowiedź amerykańska ani je-

w, . . , , . . . p .  dnem słow em  nie wspomina o m ożliwo-
Uprzejm ie, ale sta n o w czo  żądają S tan y  §cj odroczenia terminu 15 grudnia.

Z jednoczone p ieniędzy. Minister finansów,  k tóry  nas tępnie
P aryż. Odpowiedź S ta nów  Zjedno- zabra ł  głos, oświadczył ,  że wszelkie po- 

czonych na drugą notę francuską została łowiczne za ła twienie  s p r a w y  takie,  jak 
o t rz ym ana  na Quai d 'Orsav  dzisiejszej zdeponowanie  19 nnlj. dolarów,  jakie
nocy.  Niezwłocznie przys tąpiono do je; 
odszyfrowania.

Paryż. Na wspólnem posiedzeniu ko­
misji f inansowej  i komisji sp ra w  za g ra ­
nicznych Herriot  wygłosi ł  d łuższe  prze 
mówienie,  w którem przypomniał  zarys  
historji s p ra w y  długów wojennych,  oraz 
przedstawi ł  zupełnie ob jektvwnie  pro­
pozycję rozwiązania  zagadnienia,  jakie 
było wczoraj  ro zp a t ry w a n e  podczas  
rozmów  francuskich i angielskich m ę­
żów stanu w związku ze zbliżającym się 
terminem w yp ła ty  p rzypada jącym  na 
dzień 15 grudnia,  oraz  co do zwołania  
gospodarczej  konferencji światowej .  
Herriot  w krótkich s łowach st reścił  no­
tę am er yk ańską,  k tóra w sposób uprzej­
my om awia  argum enty  francuskie,  nie 
pozostawiając jednak żadnej nadziei na 
skreślenie długów . Nota am erykańska  
s t ara  się ustalić pewną  łączność pomię-

Otwarcie gsolsko-włoskiej 
konferencji handlowe!.

Rzym. Cała prasa  włoska zamiesz­
cza wiadomość o przyjeździe delegacji 
polskiej z wiceminis t rem Uoleżalem aa 
czele i rozpoczęciu rokowań na temat  
rewizji t rakta tu  handlowego polsko- 
włoskiego z r. 1922, w związku z w p ro ­
wadzeniem nowej  polskiej taryfy celnej. 
Niektóre dzienniki prowincjonalne ko­
mentują tę wiadomość,  wskazując,  że 
stosunki handlowe włosko - polskie me 
os iągnęły dotychcz as  stopnia rozwoju 
jaki byłby pożądany ze wziędu na do­
bre stosunki polityczne m iędzy obu pań­
stwam i oraz  możl iwości  gospodarcze o 
cha rak ter ze  uzupełniającym wza jemna

produkcję.  Dzienniki te w yra ża ją  nadzie­
ję. że rokowania  dadz ą  pożądane rezul­
taty z korzyścią  dla obu stron.

Rzym . W  tutejszem minis ters twie  
sp raw  zagranicznych odby ły  się w s tę ­
pne rozmow y pomiędzy członkami  de­
legacji polskiej i włoskiej  celem p rz y ­
gotowania  per traktacyj ,  które rozpo­
czynają  się w dniu dzisiejszym.  Delega­
cji polskiej przewodniczy wiceminis ter 
Doleżal. W kołach dziennikarzy z ag ra ­
nicznych w Rzymie  zapowiedź przyjaz­
du delegacji polskiej i rozpoczęcie per­
t raktacyj  hand lowych wzbudzi ła  wiel­
kie za in teresowanie .

Francja  jest winna w zbl iża jącym się 
terminie wypłacić  S tanom  Zjednoczo­
nym,  w Banku W y p ła t  Międzynarodo­
wych,  lub w Banku Francusk im w yda ją  
mu się nierealne i n iedającemi  się po­
godzić z godnością Francji .  Minister do­
dał, że pozostają dwie  a l t e r n a t y w y :  za ­
płacić, albo odmówić zapła ty .  W pierw­
s zym  wypadk u wypłacie  m og łyby to­
w a rz y s z y ć  zas trzeżenia,  lub oświadc ze ­
nie, że Francja  zamierza  wszcząć  roko­
wania  w celu rewizji  układu Mellon- 
B erańge r  ze względu na nowe warunki  
w y tw o rzo n e  pizez  us tęps twa poczynio­
ne Niemcom.

P olsk a  jeszcze próbuje.
W arszawa. Ambasador  Rzplitej w 

Waszyngton ie  Fil ipowicz doręczy ł  s e ­
kre tarzowi  s tanu ameryk ańskiego w d. 
9 grudnia notę, precyzu jącą  s tanowisko 
rządu polskiego w sprawie  długu wojen­
nego Po.skl  do S ta nów Zjednoczonych 
oraz  płatności przypadającej  w dniu 15 
b. m. T eks t  noty za w ie ra  w szeregu 
punktach motyw y ,  jakie skłaniają Polskę  
do żądania odroczenia płatności dłużnej 
ra ty  grudniowej  Stanom Zjednoczonym.

P rzesz ło  3 00  ty sięcy  bezrobotnych  
w  Austrji.

Wiedeń. Według statystyki z końca li­
stopada br. liczba bezrobotnych wynosiła 
«V’9.707 osób, które pobierały zasiłki.

Śm ierć za  handel z Jap ończyk am i.
Tokio. Chiński związek „Uprawnienia 

Narodowego"^ przyjął uchwałę, domagającą 
się kary śmierci dla wszystkich kupców 
pozostających w stosunkach z Japończyka­
mi, lub sprzedających towary japońskie.

p u r y z a c j ę  na kilkadziesiąt  mi ljardów 
Tanków,  niemniejsza pewno jest ona w 
f a n a c h  Zjednoczonych, a nawet  Pol- 

nie mająca tak obfitych środków,  
yzwala sobie na luksus t ezauryzow a-  
‘a miljarda.

. Nie ulega wątpl iwości ,  że powrót  
ych funduszów do życia gospodarcze-  

w okresie,  gdy  wyzbędzie  się ono 
c,s.2ystkich p rz ed k ry z y so w y ch  „grze-  
t0 ° w “> a więc ob jektywnie  będzie go- 
 ̂ We do pop raw y  — niezmiernie przy-  

es zy tę poprawę.
Walka  z t eza u ry za c j ą?  Je s t  to wa l­

ka z k ry zysem  zaufania,  oczywiście nie­
zmiernie trudno, zwłaszcza  że chodzi tu 
o zbiorową niejako psychozę,  o psycni- 
kę licznych rzesz ludności. P rzed ro­
kiem jednak problemat  ten przedstawiał  
się jak węzeł  gordyjski ,  gdyż wszeUa  
akcja w tym kierunku była skutecz . re  
ham ow ana  przez wypadki  i posunięcia,  
specjalnie wzmagające  nieufność.

Obecne jednak za interesowanie  się 
tezauryzacją ,  k tóre obse rwujem y za ­
równo w S tanach Zjednoczonych,  we 
Francji,  jak i w Polsce  — przychodzi  w 
okresie,  gdy walka z brakiem zaufania 
ma wszelkie szanse  powodzenia.

Niejednokrotnie już podkreślaliśmy 
odn iedawna o b s e r w o w an e  z jawisko 
przełomu w psychice kryzysow ej .  P r z e ­
łom ten, aż eby  rozwinąć  się w szybki'  
p o w ró t  zaufania,  musi mieć p o d t rzym a­

nie za ró wno  w dziedzinie gospodarczej  
jak i psychicznej .  Gospodarcze  warunki  
popra w y  częściowo już istnieją;  dalsze 
— powinny przyjść w dość szybkim 
czasie.  Jeśli chodzi o „psychiczną a tm o­
sferę" — to ca ły  sze reg  kra jów,  a w tej 
liczbie i Polska ,  już ją mają, gdyż przez 
d o tychczasow e  zwycięskie  opieranie się 
kryzysowi ,  w y k a za ły  wolę i zdolność 
do prze t rw an ia  depresji.  O w o  zaufanie 
do mocnej  s t ru k tu ry  gospodarczej  i spo­
łecznej państwa,  k tóra nie drgnęła  w 
czasie zmagań się z największą  depre­
sją go spodarczą  —  oto w ażn y  czynnik  
dla uzdrowienia a tmosfery  kryzysow ej .

Należy poza tern podkreślić jeszcze 
jeden w ażn y  moment.  Tez au ry zac ja  w 
formie n iekupowania miała w wielu w y ­
padkach za źródło ciągły spadeł  cen. 
Liczono się z tern, że później kupi się

jeszcze taniej. Otóż teraz  wiele cen, w 
okresie k ry zysu  absurdalnie obniżonych,  
już przes ta ło  zniżkować.  Ostatn io  za ­
notowano z w y ż k o w ą  tendencję.  T o w a ­
ry —  w najszerszem tego s łowa znacze­
niu —  drożeją ;  to też obs er w u jem y  na 
rynkach św ia to w y c h  wzmożone zakupy 
paru  s u ro w c ó w  po „ k r y z y s o w y c h "  je­
szcze cenach.

Podnoszenie  tego momentu  —  oto 
jedno z ogniw p ro pa gandy  na rzecz w y ­
dobycia  p ieniędzy z pończochy.  P r o ­
paganda ta — ogólnie biorąc  — powinna 
podkreślić korzyści  lokaty pieniężnej w 
okresie,  bezpośrednio nas tępującym po 
osiągnięciu najniższego poziomu k r y ­
zysu.

Ostatnie wiadomości  ze świata  dono­
szą, że l ikwidacja tezauryzacj i  szybko 
postępuje naprzód.



łydę gospodarcze Ameryki ś p i ,
choć złoto płynie do niej szeroką strugą.

Nowy Jork. Wall S treet przyjęła o- 
rędzie prezydenta Hoovera z dużym op­
tymizmem. Giełda, która od czasu do­
ręczenia pierwszych not w  sprawie dłu­
gów wykazała znaczną apatję, wczoraj 
po raz pierwszy objawiła optymizm. Ak­
cje oraz obligacje znacznie zwyżkowały. 
Wielkie nadzieje wiąże się ze zdecydo- 
wanem stanowiskiem rządu ku zrówno­
ważeniu budżetu w urodzę obniżki pen- 
syj oraz likwidacji niektórych biur i u- 
rzędów państwowych. Dotychczasowy  
deficyt wynosi 750 miljonów dolarów. 
Dodatkowe źródła dochodu państwowe­
go z podatku od sprzedaży giełdowej, na 
które liczy prezydent, przyniosłyby w 
normalnych warunkach poważne wpły­
w y . Choć w obecnych warunkach po­
datek ten przyniesie mniejsze dochody 
skarbowi, będzie miał jednakże wielkie 
znaczenie psychologiczne. Ogólnie pa­
nuje przekonanie, że o rzeczywistej po­
praw ie trudno jest myśleć, dopóki rząd 
nie potrafi zrównoważyć budżetu, wzgl. 
powstrzym ać wzrostu deficytu.

Odmowna odpowiedź rządu Stanów 
Zjednoczonych wr sprawie odroczenia 
spłaty  długów państw europejskich spo­
wodow ała  zachwianie się kursów sze­
regu walut zagranicznych. W  związku 
z  tern rozpoczęła się nowa fala przypły­
w u  złota do Stanów Zjednoczonych. W  
ubiegłym tygodniu importowano złota 
na sumę 8 miljonów dolarów, w  więk­
szości z Anglji. W  bieżącym tygodniu

Uiltwały Rady M'nitlrAw
Warszawa. W dniu 9 bm. pod przewod­

nictwem premiera Prystora odbyło się po­
siedzenie Rady Ministrów, na którem po 
przeprowadzeniu dyskusji nad sprawą dłu­
gów międzypaństwowych rozpatrzono kil­
ka projektów ustaw. M. in. Rada Ministrów 
uchwaliła i postanowiła przedłożyć Sejmo­
wi projekt ustawy dotyczący zatwierdze­
nia następujących umów miedzy Rzplitą 
Polska a w. m. Gdańskiem. Umowa w 
sprawie ochrony i pomocy prawnej w dzie 
dżinie podatków, podpisana w Gdańsku U 
marca 1932, umowa w sprawie zapobieże­
nia podwójnego opodatkow. w dziedzinie 
podatków bezpośredn., podpisana w Gdań­
sku 29 maja 1929 r.. układ miedzy Rzplitą 
Polską a Gdańskiem celem uchylenia dwu­
krotnego opodatkowania w zakresie dani­
ny podpisana w Gdańsku 29 maja 1929 r. 
i układ z tej samej daty celem uchylenia 
dwukrotnego opodatkowania w zakresie o- 
płat stemplowych od weksli. Ponadto Ra­
da Ministrów powzięła uchwałę w sprawie 
zatwierdzenia bilansu oraz rachunku zys- 
ków i strat przedsiębiorstwa P. K. P. za 
okres od 1 kwietnia 1931 do 31 marca 1932 
oraz przeprowadziła dyskusję i uchwaliła 
projekt ustawy o konwersji długotermino­
wych kredytów emisyjnych.

oczekiwane jest przybycie transportu 
złota z Francji na sumę 17 miljonów.

Pomimo objawów optymizmu życie 
gospodarcze Ameryki jest nadal ospałe, 
a handel przedświąteczny znacznie mniej

Kowno. W ychodzący w  Kownie 
dziennik żydowski „idysze Sztymme“ 
podaje sensacyjny ustęp z mowy. w y ­
głoszonej przez litewskiego ministra 
spraw zagranicznych Zauniusa na ban­
kiecie. urządzonym z okazji 100-leeia 
prasy litewskiej,

W  mowie swej Zaunius poruszył 
także kwestię Wiina, twierdząc, iż s tra­
ciła ona obecnie na ostrości i aktualno­
ści. Stosunki ułożyły się obecnie w ten 
sposób, źe Litwa byłaby skłonna wejść 
w kontakt gospodarczy z Polską.

Moskwa. Ukazał się oddawna zapo­
wiedziany dekret rządu sowieckie?) * 
partji komunistycznej, kasujący autono 
mję współdzielczoścl robotniczej. W  262 
największych sowieckich przedsiębi >r 
stwach przemysłowych .kooperatywy 
robotnicze są wogóle skasowane. Spra­
wami zaopatrywania będą się zajmowały 
dyrekcje odnośnych przedsiębiorstw o 
bejmując zarazem majątek spółdzielni 
We wszystkich pozostałych przedsię­
biorstwach (fabrykach, domenach pań­
stwowych itp.) kooperatywy robotnicze 
zostaną zachowane z tern jednak, że ich 
prezesi będą członkami dyrekcyj odnoś-

ożywiony niż w roku ub. Po  przejścio­
wej poprawie w mies. październiku pro­
dukcja przemysłowa, stan zatrudnienia 
oraz ładunki kolejowe weszły znowu w 
okres stagnacji.

Oświadczenie to w yw ołało zrozu­
miałą sensację wśród licznie zebranych 
na bankiecie dziennikarzy.

Dziennik słusznie przypuszcza, iż 
zrealizowanie tej zapowiedzi oznacza­
łoby całkowity zwrot litewskiej polity­
ki zagranicznej w stosunku do Polski. 
Dzienniki litewskie nie zabierają zupeł­
nie głosu w sprawie tego oświadczenia. 
Spodziewane jest wydanie oficjalnego o- 
świadczenia rządowego w kwestji, po­
ruszonej przez Zauniusa.

nych przedsiębiorstw. Zaopatrywanie 
poszczególnych robotników zostanie uza­
leżnione od wydajności ich pracy. Po­
nadto wprowadza się ostrą kontrolę 
książek — bonów, uprawniających do 
otrzymywania produktów lub towarów 
Ma to na celu walkę z nagminnem w So­
wietach zjawiskiem „m artwych dusz44, 
polegającem m. in na tern, że w każdej, 
nieomal spółdzielni fabrycznej zapotrze- 
bowywano dla więcej ludzi aniżeli wyno 
sił etat pracowników.

Prasa sowiecka określa nowy dekret 
jako „potężne narzędzie wzmocnienia 
dyscypliny pracy11.

Przeciw  otyłości pobudza naturalna woda  
gorzka Franciszka-Józefa przem ianę m aterii w  
organiźm ie i w pływ a na wysrm iktość kształtów .

Ostatnia kronika.
Zarząd Pow iatow y Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny w Ka­

towicach.
Katowice. W  dniu wczorajszym u* 

konstytuował się zarząd powiatowy Fe­
deracji P . Z. O. O. na którego czele s ta ­
nęli pp.: podinspektor Jeziorski, komi­
sarz s traży  granicznej Ferencowicz oraz 
komisarz Niżankowski.

Prąd zabił robotnika.
Król. Huta. Wczoraj po południu tia 

polu wschodniem kop. własności Pol­
skich Kopalń Skarbowych wskutek po­
rażenia prądem o sile 6 000 wolt poniósł 
śmierć 31-letni robotnik Józef Chrobak 
z Chorzowa.

T E L E GRAMY.
Umowy z Niemcami na komisji 

sejmowej.
Warszawa. Wczoraj odbyło się posie­

dzenie sejmowej komisji spraw zagraniczn. 
Komisja przyjęła w trzech czytaniach sze­
reg projektów ustaw ratyfikacyjnych. W 
dyskusji nad projektem ustawy w sprawie 
ratyfikacji umowy miedzy Polska a Niem­
cami o małym ruchu granicznym oraz nad 
projektem ustawy w sprawie ratyfikacji u- 
kładu miedzy Polska a Niemcami, dotyczą­
cego zaprzestania działalności mieszanego 
trybunału rozjemczego, posłowie z klubu 
narodowego wysunęli szereg objekcyj, gło­
sując przeciw ratyfikacji.

Bandytyzm w  Berlinie święci swoje 
triumfy.

Berlin. W  ciągu wczorajszego popo­
łudnia splądrowano w Berlinie kilka 
sklepów żywnościowych. Napady te w 
poszczególnych wypadkach miały zu­
pełnie podobny przebieg. Grupy w y ­
rostków w liczbie zaledwie kilku osób, 
steroryzow aw szy personel sprzedaw ­
ców, uchodziły obładowane łupem. W  
jednym wypadku oprócz towarów za­
brano również całą zaw artość kasy.

Nie mógł wytrzymać w  Reichswehrze, 
więc uciekł do Polski.

W  ostatnich dniach listopada br. 
zbiegł do Polski kawalerzysta Reichs- 
wehry i prosił władze pilskie o umożli­
wienie mu pobytu w granicach naszego 
państwa przy sposobności podał jako 
powód swej ucieczki nieludzkie trakto­
wanie żołnierzy Reichswehry, specjal­
nie zaś w  pułkach kawalerii zarówno 
przez podoficerów Jak i oficerów. Sam 
zbieg nie mógł już dłużej znieść tego po­
stępowania i zdecydował się na ucie­
czkę.

Na grube miliony poszkodowali skarb nremiedii.
Essen. W ładze policyjne w  Bonn wv 

kryły prowadzony na wielką skalę prze­
myt dewiz. W  aferę zamieszany jest 
szereg osobistości ze świata politycz­
nego i przemysłowego, należących do 
prawicy. Prokurator w Bonn zarządził 
aresztowanie znanego w świecie poli­
tycznym b. majora Niemóllera, który 
zdążył jednak uciec zagranicę. Majątek

PowAdi w Neapolu.
Neapol. Ulewne deszcze spowodowały 

vyylew okolicznych strumieni. Targ bydlę­
cy w Neapolu został zalany przez wylew 
strumienia Sbauzone. Około tysiąca pro­
siąt oraz dwa tysiące owiec znalazło się 
w zalanych oborach. Dopiero szybka inter-

iegotwartości 1350 tys. mk. został skon­
fiskowany. Spólnik Niemóllera notarjusz 
dr. Molier został aresztowany. Dom 
bankowy Stahlschmidt & Co również 
jest wplątany w tę aferę, a kierownik 
jego dyrektor Kindl miał również nale­
żeć do spółki. Skarb niemiecki w związ­
ku z tą aferą poniósł miljonowe szkody.

wencja straży ogniowej ocaliła zwierzęta. 
I'ii i owdzie woda spowodowała zapadnię­
cie się jezdni na głębokość półtora metra 
oraz podmyła fundamenty domostw, co 
grozi zawaleniem się murów. Zarządzono 
natychmiastowa ewakuację kilku domów.

Ciyłby Litwa opam iętała  
siu nareszcie?

Kto nie pracule w Sowietach, 
nie dostanie żywności.

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

7) (Ciąg dalszy.)
Tw arz  dziewczyny oblała się pur­

purą.
— „Dusza“ już zimna! — odparła 

żywo, poczem odwróciła się i szybkie- 
mi krokami podeszła do piecyka, który 
wciąż płomieniem buchał. Tu schyliła 
się po pogrzebacz, zaopatrzyła żelazko 
w  nową, gorącą „duszę44. Czynność tę 
wykonała niezwykle szybko i sprawnie. 
Kiedy znowu stanęła u okna, zauważy­
ła, że W aligórowa wciąż czeka na d- 
powiedź. Dla pewności jednak poczciwa 
Agata spytała:

— On tu znowu przyjdzie?
—  Owszem, przynajmniej przyobie­

ca! — odpowiedziała Ewa, a kanarek w 
klatce, zawieszonej niedaleko okna, 
wygwizdał melodyjnie kilka wspania­
łych trelów.

— Dziecko, powiedzże — spytała 
znowu W aligórowa — jakżeż się to sta­
ło?  Matką Cebulczyna nigdy nic nie po­
wie, jeno słucha, co ja mówię, a jeśli coś 
powie, to nic rzetelnego, pewnego, u niej 
to ani „cihi“ ani „heta“, żeby to określić 
prosto, zrozumiale, po furmańsku. u niej, 
każde słowo jest jakby watą obwinięte. 
No, powiedzże ty, czyż było to na 
Przem szy, za M ysłowicami?

— Tak jest, gospodynko, za Mysło­
wicami to było w drugie święto wielka­
nocne, a słońce przypiekało wtedy, jak 
w Zielone Świątki. Ponieważ Zośka Za- 
borzanka koniecznie chciała przejechać 
się łódką, przeto wynajęłyśmy takie nie­
wielkie sobie, wąskie korytko, a Leo­
nek, którego pewnie znacie, usiadł przy 
sterze.

— Gdzieżeście rozum podziały! Leo­
nek toć to chłopiec jeszcze, a nie czło­
wiek dorosły!

— Słusznie. Ale on zapewniał, że 
zna się na tern i tylko ciągle mówił: 
„cicho siedzieć, a w y  huśtacie się z je­
dnej na drugą stronę. Myśmy zaraz 
spostrzegły, że z niego kiepski sternik, 
potem wszakże zapomniałyśmy o tern, 
bo naszą uwagę zwróciłyśmy na inne 
łódki, obsadzone młodymi ludźmi, któ­
rzy, źe to był śmigus, skierowali do nas 
sikawki. W jednej zaś łódce, która su­
nęła w tym samym kierunku co nasza, 
siedzieli dwaj wykwintni panowie, któ­
rzy tak sobie dla zabawki, ciągle się 
nam kłaniali, a my, śmiejąc się, naśla­
dowałyśmy ich komplimenty. Zośka 
pokrzykiwała nawet wesoło, ponieważ 
ma dopiero ośmnaście iat, więc jest głu­
pim skrzatem. I gdyśm y tak żartowały

1 śmiały się, ujrzałyśmy nagle motorów­
kę, zbliżającą się z przeciwnej strony. 
Na widuk ten chwyciło mnie jakieś złe 
przeczucie, przeto zawołałam na Leon­
ka. by łódź naszą natychm.ast w ystero­
wał ze środka rzeki, niestety on „stracił 
głowę“, co miało ten skutek, że zupeł­
nie utracił władzę nad sterem, a łódź za­
częła kołować na jednem i temsamem 
miejscu. Motorówka była już blisko 
nas, mnie pociemniało w oczach, bo je­
szcze chwilka, a motorówka byłaby .ia- 
szą łódkę przewróciła. W  tym to mo­
mencie wielkiego niebezpieczeństwa, 
zaczęłyśmy krzyczeć, wołać ratunku, a 
jednak nie bylibyśmy uniknęli wypadku, 
gdyby nie pomoc tych dwóch panów. 
Po kilku uderzeniach wiosłami, łódź ich 
znalazła się przy naszej i podczas gdy 
jeden z nich hakiem przyciągnął nas 
mocno i ku własnej łódce przymocował, 
drugi siebie i nas wysterow ał z wiru 
i tylko raz jeszcze zdawało się, że wiel­
ki bałwan wodny zbliżający się ku nam 
od motorówki, nas przewróci. Kapitan 
jej, pogroził nam też paLem, co widzia­
łam, chociaż byłam przerażona tak bar­
dzo, że przez dłuższy czas słowa w y ­
mówić nie mogłam.

Tu urwała Ewka sw ą opowieść, by 
podnieść sztukę bielizny, którą rmmo- 
wolnie z deski strąciła, poczem opowia­
dała dalej.

— W net potem dobiliśmy do brzegu, 
a obaj panowie byli tak uprzejmi, źe

pomagali nam przy 'wchodzeniu na po­
most. Ja  byłam bardzo zmieszana. Zo­
śka głośno płakała, a tylko Leon. który 
jest zarozumiałym dryblasem i tylko na 
kapitalistów w yzyw a, patrzy! przed sie­
bie zuchwale, mroczył się nawet, jak 
gdyby chciał powiedzieć: „głupie gęsi, 
ja taksamo, a może lepiej byłbym was 
w ysterow ał14.

— Takim jest, „buks44 pyskaty, znam 
go! — W aligórowa zawołała nagle — 
znam! ale cóż ci panowie, bo to jest to 
najważniejsze.

— Obaj odprowadzili nas do miasta 
aż na przystanek kolejki elektrycznej- 
Tramwaj jakoś nie przyjeżdżał, dlacze­
go, dziś jeszcze nie wiem. Rozmawia­
liśmy tak o rzeczach obojętnych, jedefl 
pan spytał, czyśm y żadnego szwanku 
nie ponieśli, a gdy zaprzeczyłam, ura­
dował się bardzo. Następnie dowiedzia­
wszy się. że mieszkam daleko za m o ­
stem przy torze kolejowym, widać było* 
że się zmartwił, ponieważ już też zmierź 
chać się zaczęło. I począł zapewniać* 
mnie, że niczego tak nie pragnie, jak że­
bym bez nowej przygody do domu s>̂  
dostała, wreszcie spytał, czy  może u1) 
towarzyszyć. Zaśmiałam się wesoło- 
„przecież panowie wyratowali nas of, 
śmierci, jakżebym mogła odmówić- 
Potem drugi oświadczył, że on Zośkę 
odprow-adzi, której rodzice jednak rme'  
szkają zaraz przy trzecim przystanku 
tramwajowym...



Kronika bieżącą
Sobota

grudnia

Św. Melchiadesa,
papieża, + 314 r. 

Św. Eulalii, panny 
męczenniczki.

Słow.: Radzisława.

Przeniesienie domku Loretańskiego 
Najśw. Marji Panny.

Jutro niedziela, 11 grudnia: Św. Da-
mazego, pap. męczennika.

W poniedziałek, 12 grudnia: Św. Ale­
ksandra i Epimacha, męczenników.

*

W schód Zachód

Słońca o godz. 7.31, o godz. 15.42
Księżyca o godz. 13.38, o godz. 5.10

*

Z historii Śląskie?.
10 grudnia. 1554. Kanonicy racibor­

scy utworzyli z własnych środków fun­
dację z 200 florenów, na odprawienie 
dwu Mszy św. tygodniowo. Pieniądze 
wypożyczono Jerzemu Czernickiemu 
na Górkach. Biskup Baltazar Promnitz 
potwierdził tę fundację 4. 1. 1555. 
1860. Z polecenia ks. biskupa Henryka 
II. Forstera wrocławskiego, zakładano 
w całej diecezji bractwo św. archanio­
ła Michała. Bractwo to miało zadanie 
popierać św. Stolicę modlitwą j ja ł­
mużną. Było to niejako wynagrodzę 
niem za świętopietrze, które wierni w 
Polsce i na Śląsku od czasu Bolesława 
Chrobrego ( t  1025) składali Stolicy 
Apostolskiej. — 1925. Ustawą sejm ślą­
ski odjął ciężar ponoszenia czwarte; 
części kosztów utrzymania policji gmi
nom i przelał je na skarb śląski.

♦
11 grudnia. 1457. Biskup Kaspar mi­

śnieński (Meissen) Szumberk konsekro­
wał biskupa Jodoka Rosenberga wro 
cławskiego.

*

W roku: 1413. Niklas (Mikołaj) Mar- 
chowicz, kustosz w Opolu podarował 
szpitalowi św. Aleksego i kościołowi 
roczny czynsz z jednej ławy mięsnej. 
1414. Książę Bernard opolsko-niemodliń- 
skł razem z Władysławem Jagiełłą 
walczył przeciw niemieckim krzyżakom 
w  Prusiech. — 1416. Ksiądz w ikary 
Mateusz Knauer został proboszczem w 
Raciborzu. — 1416. Książę raciborski 
Jan U, wniósł do biskima Wacława 
prośbę, by kolegjatę przeniesiono do 
kościoła farnego. f

N:e citca żyd iw nawet 
w Palestynie.

Rząd palestyński udzielił Agencji ży­
dowskiej zezwolenia na wjazd 4500 ro­
botników w okresie od października br. 
do marca 1933 roku. Podobne pozwole­
nia były przez 7 ostatnich lat bądź bar­
dzo ograniczone bądź też wjazd był 
całkowicie zakazany. Wynika z tego 
jasno, że nie chcą żydów nawet w ich 
Własnej ojczyźnie — w Palestynie!

— Polacy na Bukowinie. Przy prze- 
tnianowywaniu nazw szeregu ulic mia­
sta Czerniowiec jedną z nich nazwano 
Ul. Henryka Sienkiewicza. Czerniowcc 
Posiadają ponadto ulice: Mickiewicza, 
Słowackiego i Szopena. Ostatnio pow­
stały na Bukowinie dwa związki mło­
dzieży polskiej, a mianowicie w Boja­
nach pod nazwą „Klub Sportowy Zwy­
cięzca" i w Hliboce „B ia ły  Orzeł1'. Oba 
kluby zajmą się pracą społeczną i w y­
chowania fizycznego. Niedawno rów­
nież w Karapczyjowie nad Czeremo­
szem odbyła się uroczystość poświęce­
nia kamienia węgielnego pod budowę 
” t)omu Polskiego'*. Plac i budulec ofia­
rowali pp. Alfred i W itold Krzysztofo- 
^icze, miejscowi właściciele ziemscy.

— Wywóz węgla. W ywóz węgla 
^rogą morską w listopadzie br. w poró­
wnaniu z m-cem październikiem wsku-

sezonowego wzrostu zapotrzebowa­
na zwiększył się o 47.630 ton i przed- 
^ awiał się następująco: przez Gdynię 
Wywieziono 439 142 ton. przez Gdańsk 
Wywieziono 417,907 ton, razem 857.049 j 
j n. Jak donoszą z Rygi, 'im porterzy! 
ote\vscy zawarli z przedstawicielem

Niesamowite rozmiary przemytu sacharyną
Simuglerzy powinni zapłacić 4 miliony zł. kary.

Katowice, 10. 12.
W związku z naszą notatką o likwi­

dacji groźnej szajki przemytników i za­
aresztowaniu szeregu osób, dowiadu­
jemy «ię, iż na mocy zarządzeń sędziego 
śledczego p. dr. Marjana Strzelczyka do 
Katowic sprowadzony został, jako za­
aresztowany, biorący udział w tej afe­
rze, Lazar Kain, osobnik, który wraz z 
Ickiem Lubowskim z Krakowa (siedzą­
cym w areszcie) był jednym z głównych 
odbiorców na Polskę przemyconej sacha­
ryny, 1 „współpracował" stale z Wolfem 
Żmigrodem oraz Maksem i Karolem Sa­
perami (również zaaresztowanymi).

Okazuje się, iż jest to jedna z naj­
większych na Śląsku afer przemytni­
czych. Oszuści zdołali przywieźć do

Polski 4.500 kg. sacharyny. Ukrócone 
cło od sacharyny wynosi 8 miljonów zł 
a kara za to przestępstwo jest pięciokro 
tna, a więc sięga zawrotnej cyfry 40 mi 
Ijonów złotych.

Bracia Saperowie wraz ze Żmigro 
dem mieli składy w Bytomiu, dokąd 
przychodziła z Hamburga sacharyna na 
adres spedytora berlińskiego tej firmy 
Weissmanna. Mieli oni monopol dosta 
wy sacharyny na cała Polskę, na czem 
zarobili grube pieniądze.

Do likwidacji szajki przyczynił się w 
pierwszej mierze nadzwyczajny korni 
sarz do walki z przemytem p. inż. Dębic 
ki oraz bracia Świętochłowscy wraz z 
wywiadowcami Kołodziejem, Koniecz 
nym i Kurzydymem.

Jak Pani pierze Firanki ?

Tak delikatne tkaniny, jak firanki, 
mogq przetrwać długie lata, jeżeli 
do prania ich używać będziemy wła­
ściwych środków. R A D I O  N nie 

niszczy tkanin, gdyż usuwa brud bez 
tarcia.

PRANIE RADIONEM  
JEST JEDNAK N A J­

OSZCZĘDNIEJSZE I
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Radion NAPRAWDĘ chroni bieliznę!
copalń polskich umowę, na mocv której 
Polska wywiezie do Łotwy 100 tys. ton 
węgla, za który Łotwa zapłaci 50 proc. 
gotówką a resztę papierem i wyrobami 
metalowemi.

— Lokomotywy za tytoń. Zarząd 
colei bułgarskich wystąpił do między­
narodowego kartelu fabryk parowozów 

wagonów kolejowych z propozycją na­
bycia większych partyj taboru kolejo­
wego dla Bułgarji. ale wzamian za za­
kup tytoniu. Wobec tego przedstawi­
ciele polskich fabryk taboru kolejowe­
go zwrócili się dziś do min. przemysłu 

handlu p. Zarzyckiego z propozycją, 
aby Polska zawarła z Bułgarją tego ro­
dzaju umowę kompensacyjną.

Woiewództwo śląskie.
+ Zmiany w Kole Adwokatów od­

działu śląskiego. W związku z objęciem 
unkcyj dziekana śląskiej Izby adwo­

kackiej złożył adw. poseł dr. Dąbrow­
ski stanowisko prezesa Koła Adwoka­
tów oddział śląski. Jest to najsilniejsza 
organizacja adwokacka, która ostatnio 
przeprowadziła zwycięskie wybory do 
ciał reprezentacyjnych. Wobec tego 
wybrano prezesem oddziału śląskiego 
<oła adwokatów, adw. Rostka, wice­
prezesem: adw. Mazurkiewicza, sekre­
tarzem: adw. Trojanowskiego.

* Komisarz demobilizacyjny pracuje 
całą parą. We wtorek odbyła się konfe­
rencja u komisarza demobilizacyjnego 
w sprawie zwolnienia 6 robotników ga­
zowni w Król. Hucie. Przedstawiciel 
związków zawodowych sprzeciwił się 
zwolnieniu ze względu na istniejącą 
umowę między dyrekcją a robotnika­
mi, którzy dobrowolnie zgodzili się na 
10-procentową obniżkę zarobku pod wa­
runkiem, że nie będzie zwolnień ani

świetówek. Komisarz demobilizacyjny 
przyłączył się do tych wywodów i nie 
udzielił zezwolenia na zwolnienie.

Również we wtorek została rozpa 
trywana sprawa zamierzonego zwol­
nienia 20 robotników w fabryce papie 
ru „Natronag** w Kaletach. Po przesłu­
chaniu stron komisarz demobilizacyjny 
zgodził się tylko na turnusowe urlopo­
wanie tych robotników.

*  Załatwienie zatargu w sprawie za­
robków tramwajarzy. W ubiegłą środę 
odbyło się w Katowicach posiedzenie 
komisji pojednawczej i rozjemczej w 
sprawie obniżki zarobków dla tramwa­
jarzy. Komisja wydała orzeczenie, we­
dług którego zarobki nie ulegną zmia­
nie. Natomiast obniżone zostały dodatki 
socjalne i tak: dodatek domowy, w y­
noszący dotychczas 23 groszy dziennie, 
obniżony został na 18 groszy, dodatek 
na dzieci z 40 na 31 groszy dziennie, do­
datek dla żonatych (powyżej 24 roku 
życia), który dotychczas wynosił 10 
procent zarobku, obniżony został na 7 
procent. Żywiciele rodzin od 16 do 24 
roku życia otrzymają zamiast 7 pro­
cent 5 procent dodatku, żywiciele ponad 
24 lata zamiast 10 procetn tylko 7 pro­
cent. Orzeczenie ma obowiązywać do 
31 marca 1933 r. z prawem jednomie­
sięcznego wypowiedzenia.

* Choroby zakaźne na Śląsku. We­
dług danych wojewódzkiego wydziału 
zdrowia publ. w  czasie od 13 do 19 li­
stopada 1932 roku zanotowano na tere­
nie województwa śląskiego następujące 
choroby zakaźne: dur brzuszny 7, czer­
wonka 3, płonica 32, błonica 60 (3 śmier­
telne), odra 58, róża 2, krztusiec 14, zim 
nica 1, jaglica 4. W czasie zaś od 20 do 
26 listopada br. dur brzuszny 8 (2 śmier­
telne). czerwonka 10, płonica 34, błonica 
64, (3 śmiertelne) nagminne, zapalenie
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opon mózgowych 4, odra 65, róża 1, 
krztusiec 6. gruźlica otwarta 9 (wszy­
stkie śmiertelne), jaglica 6.

Z katowickiego
Św. Mikołaj na lodzie.

Katowice. Obchód św. Mikołaja dła 
biednych dzieci — na sztucznym torze 
łyżwiarskim w Katowicach zgromadził 
ogromne rzesze ubogiej młodzieży, któ­
rej wspaniale przybrany M ikołaj z dwo 
ma aniołami iozdzielił 750 podarków. 
Organizacja i porządek wzorowe. Dzie­
ci, które nie miały 25 gr. na opłatę wstę 
pu, wpuszczono bezpłatnie i te najuboż­
sze obdzielono bez wyjątku. Obchód 
ten na torze jest już tradycyjnym i był 
w dniu wczorajszym urządzony po raz 
trzeci od istnienia toru.

Nie będą już więcej tumanić naiwnych.
Polic a śledcza wpadła w tych dniach 

na ślad groźnej szajki komunistów, która 
uprawiała na terenie ożywioną agitację 
wśród najbardziej podatnych elementów.
W rezultacie okazało się, iż szajka za­
łożyła na terenie Śląska komunistyczny 
Związek Młodzieży Polskiej, a ponadto 
specjalną jaczejkę. złożoną z 4 zaufanych 
osób, majaca na celu przygotowanie bo­
jówek komunistycznych.

Rezultatem śledztwa bvło zaareszto­
wanie 27 osób. z których 17-cie wypusz­
czono po przejrzeniu papierów, a 10 za­
trzymano w areszcie śledczym. Zaare­
sztowani m. in. zostali: Rafał Korze­
niowski, Ernest Grebel, Jerzy Bieniek, 
Gerhardt Niestrój. Wszyscy zaareszto­
wani oprócz działalności wywrotowej 
oskarżeni są o urządzenie masówki na 
terenie huty Ferrum w Bogucicach. W  
mieszkaniu Gerharda Niestroja wykryto 
tajną drukarnię, w której redagowano i 
drukowano ulotki komunistyczne; Jerzy 
Bieniek działał specjalnie wśród urzęd­
ników prywatnych, Rafał Korzeniowski 
organizował młodzież komunistyczną a 
:rnest Grebel był sekretarzem komórki 
4-ch i mówcą wiecowym. Wszystkich 
zaaresztowanych czeka groźny proces.

8 miesięcy więzienia za bluźnierstwo.
Katowice. We wrześniu br. bluźnil 

przed kościołem Najśw. Marji Panny 
niejaki Jan Płaczek z Orzesza. Policja 
spisała protokół. Płaczek stanął przed 
sądem okręgowym. Wykręcał on się 
jak mógł, lecz sąd nie posłuchał jego tłu­
maczeń i skazał go na 8 miesięcy wię­
zienia, bez zastosowania amnestji.

Połknęła pierścień.
Katowice. Onegdaj kupcowi z Król. 

duty, Seligowi Lubelskiemu, wydarzy­
ła się przykra przygoda. Mianowicie 
bawił on w towarzystwie p. Marjanny 
Andrzejewskiej, pochodzącej z Łodzi, w  
restauracji jednego z hoteli w Katowi­
cach. Podczas libacji p. Lubelski poka­
zał swej towarzyszce wartościowy 
pierścień z brylantami, wartości 2000 zł.

o bardzo sutej kolacji p. Lubelski skon­
statował brak pierścienia. Powstała ol- 
jrzymia awantura, wezwano policję, 
poczem okazało się, że p. Andrzejew­
ska połknęła wartościowy pierścień. — 
Odstawiono ją do szpitala Spółki Brac- 
riej w Katowicach, gdzie w sposób dość 
prosty nastąpiło wydobycie cennego 
pierścienia.

Zaopatrzyli się w słodycze na święta.
Katowice. W  nocy na 7 bm. weszli 

nieznani sprawcy do kawiarni Frydery- 
ca Kubiny przy ul. Kościuszki i skradli 
prócz 45 złotych gotówki, cukierki cze-



Icdladowe, czekoladę oraz większą ilość 
ciastek i pierników, łącznej wartości 200 
złotych.

Z obrad kom lsyj sejmowych.
Nie udała się kradzież.

Katowice. Na kradzieży pieniędzy 
na szkodę Elżbiety Kurpankowej z Rzę­
dówki, pow. Rybnik, przytrzymano.^ w 
tutejszym gmachu urzędu pocztowego 
32-letniego Jana Moskałę z Olkusza, 
któremu skradzione pieniądze odebrano 
i oddano napowrót poszkodowanej. 
Sprawcę wraz z doniesieniem przekaza­
no władzom sądowym.

Żydówka nabiera naiwnych ludzi.
Katowice. Robotnica Anna Goncarz 

z Wężarowa, pow. Miechów, doniosła, 
że dnia 7 bm. po przybyciu do konsulatu 
francuskiego w Katowicach celem uzy­
skania w izy na wyjazd do Francji, w 
korytarzu tegoż konsulatu zaczepioną 
została przez nieznaną jej kobietę z wy­
glądu żydówkę, która w podstępny spo­
sób wyłudziła od niej 100 zł. Następnie 
wyprowadziła ją na ul. 3 Maja i tam w 
tłumie znikła bez śladu.

Pszenica, maka i pasza dla bydła 
przepadły.

Katowice. Dnia 7 bm. weszli nieznani 
sprawcy do składnicy zboża przy ulicy 
Zamkowej i skradli 115 worków pszeni­
cy, około 20 worków mąki, 20 worków 
otrębów i około 50 worków sieczki, łą­
cznej wartości 1900 zł. Jako silnie po­
dejrzanych o dokonanie tej kradzieży 
przytrzymano 31-letniego Piotra i 23- 
letniego Franciszka Tomaszka z Kato­
wic.

Łóżko przyda sie na zimę.
Katowice. W  nocy na 4 bm. skra­

dziono ze strychu domu przy ul. Wandy 
łóżko mahoniowe, koc wełniany szary, 
łącznej wartości 1000 złotych.

„Król Dziadów" w Pawłowie.
Pawłów. Kółko teatralne przy SMP. 

Katowice 111 urządza w niedzielę, dnia 
11 grudnia 1932 o godz. 18-tej, na w iel­
kiej sali p. Lesza przedstawienie teatral­
ne p. t. „K ró l Dziadów*1. Wielkie dzieło 
muzyczno-sceniczne w 6 aktach ze śpie­
wami i tańcami pod dyr. Alojzego Piw- 
ki. Przedstawienie dla dzieci szkolnych 
o godz. 14, wstęp 20 gr. (k

Katowice. Komisja samorządowa przyjęła 
wczoraj w  3 czytaniu nowelę do ustawy o ko­
munalnych iinansach. Referował p. poseł Ko] 
(N. Ch. Z. P.). Nowelizacji uległy postanowie­
nia o komunalnym podatku gruntowym, budyn­
kowym i podatku dochodowego. Rozdziału 
wpływów podatkowych dokonywać mają po 
wlatowe związki komunalne na rzecz komunał 
nego funduszu pożyczkowo-zapomogowego po­
bierać będą kasy skarbowe 3 proc. z udziałów 
i podatków do podatku państwowego dochodo­
wego. Ustawa ma wejść w  życie z dniem 1 
kwietnia 1933 r.

Komisja przemysłowa obradowała wczoraj 
nad dodatkową ustawą dotyczącą prawa prze­
mysłowego na województwo śląskie. Opozycja 
w sposób manifestacyjny odrzuciła wszystkie 
wnioski rządowe i klubu prorządowego, idące 
w kierunku rozciągnięcia ustawy przemysłowej 
na województwo śląskie z wyjątkiem przepisów, 
dotyczących cechów i związków cechowych. —  
Opozycja stanęła na stanowisku, że ustaya ma 
zostać najpierw znowelizowana przez sejm 
Rzplitej, a późnie] zostanie rozciągnięta na wo 
jewództwo śląskie.

Habryka — Sojka — Wilczek, ale szli, 
bo pan dyrektor tak kazał i tak chciał. 
Pokazali, że sprawy osobiste i material­
ne jednostek są wyższe niż programy 
socjalistyczne, niż czerwone sztandary. 
Tak postępują socjaliści na kopalni M y­
słowice. (k)

_ .
Pożar.

Kochłowlce. Dnia 7 bm. popołudniu 
około godz. 18 wybuchł pożar w drew­
nianej stodole Franciszki Jurczykowej 
przy ulicy Radoszewskiej 74 i w sąsied­
niej murowanej stodole Franciszka Ju­
raszka. Pożar zniszczył doszczętnie 
stodołę Jurczykowej wraz z tegorocz- 
nemi zbiorami, a Juraszkowi zniszczy! 
dach i większą ilość zboża, złożonego w 
stodole. Zaalarmowane miejscowe i oko­
liczne straże pożarne, ogień w przecią­
gu 2 godzin ugasiły. Początkowe do­
chodzenia wykazały, że ogień podłożo­
ny został z zemsty. Szkody narazie nie 
ustalono, (k)

W  miejsce 100-łetniei huty „Miłość" 
stanie hala targowa.

Nowa Wieś. Gmina Nowa Wieś za­
kupiła zabudowania unieruchomionej hu 
ty „M iłość", na W irku w Nowej Wsi od 
śląskiej spółki akcyjnej. Stare zabudo­
wania zostaną zburzone, natomiast od­
lewnia huty „M iłość" będzie przezna­
czona na halę targową. Huta „M iłość" 
istniała około 100 lat. Niedawno zosta­
ła zupełnie unieruchomiona z powodu 
nierentowności, (k)

Jak socjaliści w Mysłowicach w dniu 
święta górniczego spalili czerwony 
sztandar przed dyrektorem kopalni. 
Mysłowice. Pomimo strasznej bie­

dy i nędzy, spowodowanej ogólnym kry 
zysem gospodarczym przez redukcje 
i liczne świętówki, to jednak lud róbO' 
czy pozostał w ierny starym tradycjom 
j zwyczajom, bo solidarnie, a nawet 
bardzo licznie, uczcił swoją Patronkę 
św. Barbarę. Górnicy polscy bardzo 
licznie podążyli na kopalnie, a stamtąd 
wspólnie szeregami w pochodzie razem 
robotnicv i urzędnicy szli do kościoła, 
aby błagać Pana Zastępów i prosić Pa 
tronkę górników św. Barbarę o lepsze 
czasy. Mysłowice mogą się także po­
szczycić bardzo licznym udziałem tak 
w  pochodzie jak i też w  nabożeństwie 
Jeszcze nigdy nie było na kopalni M y­
słowice tak licznego udziału w obcho­
dzie ‘święta górniczego, jak w obecnym 
roku. W  dawniejszych latach byli je­
szcze na kopalni Mysłowice tacy, któ-. 
rzy słuchali głupich haseł socjalistycz­
nych, nie uznawali święta górniczego 
oraz patronki górnictwa św. Barbary, 
wszyscy ci rzekomi socjaliści w yzyw a­
li na księży i Kościół i nie brali udziału 
ani w pochodzie a temwięcej w nabo­
żeństwie w  kościele. Jeżeli jednak przy 
szli na kopalnię, to ty lko po to, aby się 
uraczyć piwem i gorzałką. W tym roku 
odmień, się wszystko z powodu tego, że 
Polak został dyrektorem kopalni M y­
słowice. Dawniej polscy socjaliści glo­
ryfikow ali niemieckich dyrektorów, a 
obecnie stali się ci sami socjaliści naj­
lepszymi narodowcami, zmienili swój 
program, aby się tylko przypodobać 
polskiemu dyrektorowi. Nadto ci zba­
łamuceni robotnicy spalili swój czerwo­
ny sztandar w sam dzień święta górni­
czego przed dyrektorem kopalni. Od­
rzucili także wszystkie swoje czerwone 
oznaki i wszyscy ci dawniejsi socjaliści 
szli razem z polskim dyrektorem w 
pochodzie z sztandarem narodowym 
i katolickim do kościoła. Szli wszyscy 
socjaliści, polscy i niemieccy, najrady- 
kalniejsi, szła najradykalnieisza socja­
listyczna trójka z kopalni Mysłowice:

Zniesienie przejścia granicznego. 
Makoszowy. Przejście graniczne z 

Makoszów do Sośnicy zostało zamknię­
te na zawsze. Obecnie przechodzić
można do Niemiec tylko okrężną drogą
przez Kończyce, (k)

Z K r 6 \  Huty
Święto w „Rodzinie Policyjnej".
7 bm. Stowarzyszenie Rodziny Poli­

cyjnej w Król. Hucie urządziło na sali 
Kat. Domu Związkowego uroczystość 
św. Mikołaja o bogatym programie. Uro­
czystość zaszczycili swoją obecnością 
starosta Szaliński, główny komendant 
Źóitaszek, prezeska okręgowa Stow. 
Rodziny Policyjnej p. Źółtaszkowa, p. 
insp. Jeziorska, p. dyr. policji Mierzwa 
i inni. Na wstępie prezeska miejsc, koła 
R. P. p. Kubaczkowa, żona kierownika 
II. komisarjatu przywitała obecnych na 
sali gości. Na program złożyło się sze­
reg deklamacji, tańce krakowskie. Do 
upiększenia programu przyczyniły się 
gry na fortepianie p. Gabrjelowej i na 
skrzypcach p. Hischnlkowej. Program 
w całości był wykonany siłami człon­
ków Rodziny Policyjnej. Nastrói pod­
czas całej imprezy by ł bardzo m iły. (kr

poznał Eryka Skibę i Walentego Kowal­
czyka, by nie utrudniali lokatorom do­
stępu do mieszkań. Za uwagę tę został 
dotkliwie pobity, a pozatem skradziono 
mu kapelusz, oraz portfel. Dochodzenia 
w toku.

Śmiercią okupił winę.
W  Król. Hucie ze stawu hutniczego 

wyciągnięto onegdaj zwłoki Jana Stal­
macha, który zdcfraudował w jednem z 
przedsiębiorstw w W. Hajdukach kilka 
tysięcy złotych. Z chwilą, gdy naduży­
cia przez niego popełnione wyszły na 
jaw, rzucił on sie do stawu. Samobój­
stwo Stalmacha wywołało silne wraże­
nie wśród mieszkańców Król. Huty i 
Wielkich Hajduk. (kr

Kradzież mieszkaniowa.
Król. Huta. Dnia 5 bm. skradziono z

mieszkania Anny Cicheskiej przy ulicy 
Chorzowskiej 33 kasetkę, zawierającą 
złoty zegarek męski, naszyjnik burszty­
nowy, lornetkę damską i parę kolczy­
ków z korali, łącznej wartości 500 zło­
tych.

Za kradzież żelaza.
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Król. Huta. Sąd tutejszy rozpatry­
wał sprawę przeciwko Ewaldowi Sopi- 
kowi, Wilhelmowi Cieślikowi i Pawło­
w i Tomie z Lipin, oskarżonym o to, że 
w  dniu 14 listopada rb. skradli z fabryki 
Godula 900 kg żelaza, przyczem funkcjo­
nariusza policji Kubosa. ciężko poturbo­
wali i rozbroili. W  wvniku rozprawy 
wszyscy 3 skazani zostali po 1 roku wię­
zienia. Cieślikowi i Tomie sąd zawiesił 
wykonanie wyroku na lat 5.

/
Z Swie'ochlowickieso

Sad uwolnił strażnika granicznego.
Król. Huta. Strażnik graniczny Sta­

nisław Kubiaczyk z Orzegowa zauwa­
żył 24 marca br. jakiegoś osobnika, idą­
cego torem kolejowym z ciężkim wor­
kiem na plecach. Strażnik wezwał idą­
cego, by zatrzymał się, sądził bowiem, 
że jest to przemytnik. Nieznajomy je­
dnak, zamiast się zatrzymać, porzucił 
worek i uciekał. Strażnik ścigał go i z 
odległości 400 mtr. dał strzał z karabi­
nu, który śmiertelnie ugodził uciekają­
cego. B y ł to niejaki Józef Główka z 
Rudy. Dochodzenia wykazały, że tra­
gicznie zmarły nie był przemytnikiem, 
niósł on bowiem na plecach worek z 
węglem. W środę odbyła się rozprawa 
przeciwko strażnikowi przed sądem o- 
kręgowym w Król. Hucie. Sąd uwolnił 
oskarżonego od w iny i kary.

Kradzież w czasie bójki.
Król. Huta. Wracający do domu 37- 

letni Karol Jokiel zwrócił uwagę 5 sto­
jącym tam młodym ludziom, z których

Z walnego zebrania Zw. Powstańców 
Śląskich.

Szariej. Na początku walnego zebra­
nia miejscowe! grupy Zw. Powst. Śl„ 
odbytego dnia 4. grudnia, wybrano pre­
zydium zebrania, w którego skład we­
szli pp.: naczelnik gminy Płonka jako 
przewodniczący oraz Tomanek i Dzie- 
rza jako ławnicy. Następnie zdali spra­
wozdania prezes grupy, jej skarbnik, se­
kretarz, przodownik i jego zastępca o- 
raz komisja rewizyjna. Po wyczerpaniu 
dyskusji udzielono zarządowi absoluto­
rium. Po przemówieniu p. Płonki przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu. 
W skład tego zarządu weszli pp.: Zem- 
bok — prezes, Franciszek Łebek — za­
stępca prezesa, Franciszek Jaroszyński 
— sekretarz, Maks.vmiljan Szreter — 
skarbnik, Jan Ludyga i Wilhelm Dzie- 
rza — ławnicy, Szalonek, Jarosz i Pa­
weł Dzierza — komisja rewizyjna. Po 
wyborze przemawiał jeszcze komen­
dant powiatowy Zw. Powst. Śl. p. To­
manek. Nowemu zarządowi polecono 
jeszcze urządzić gwiazdkę i na tern ze­
branie zakończono, (ś)

Wystawa kanarków.
Wielkie Piekary. Tow. hodowli ka­

narków Szariej — W. Piekary urządza 
w niedzielę, dnia 11 bm., w lokalu pana 
Gajdy w Wielkich Piekarach przy ulicy 
Mariackiej doroczną wystawę kanar­
ków. Ze względu na to, że wspomniane 
Tow. według orzeczenia fachowców 
posiada kanarki o dobrych walorach, 
poleca się interesentom zwiedzenie 
wystawy. Wstęp 30 gr, dla dzieci 10 
groszy, (ś)

Kradzież drobiu.
Hajduki Wielkie. Dnia 7 bm. o go­

dzinie 2.45 zauważył funkcjonariusz poi. 
dwóch osobników z workiem na ple­
cach, których zamierzał przytrzymać, 
celem wylegitymowania. Osobnicy po­
rzucili worek i zbiegli w kierunku Klim- 
zowca. W  porzuconym worku znajdo­
wały się trzy zabite gęsi i 6 kaczek, po­
chodzących z kradzieży, popełnionej u 
Antoniego Janika w Hajdukach W. (ś)

Z Pszczyńskiego
Kradzież sklepowa.

Miedźna. W  nocy na 7 bm. weszli 
nieznani sprawcy do składu kolonialne­
go Karola Krzystolika i skradli 20 tabli­
czek czekolady, większą ilość wyrobów 
tytoniowych, kilka butelek wódki mono­
polowej, 20 par rękawiczek męskich i 
dziecięcych, około 3 tuz. skarpetek i k li­
ka kilogr. wędlin łącznej wartości 300 zł.

Wystawa kanarków.
Łaziska Górne. Towarzystwo hodo­

w li kanarków i ochrony ptaków urzą­
dza w  dniu 11 grudnia br. w restauracji 
p. Pawła Muchy w Łaziskach Górnych 
wystawę kanarków. Wystawa trwać 
będzie od godz. 8 do 21. Podczas wysta­
w y urządzona będzie strzelnica, gdzie 
można będzie otrzymać w  nagrodę ka­
narki. O łaskawe zwiedzenie wystawy 
uprasza zarząd towarzystwa, (p)

Z R ybnlckeco
Skład broni i amunicji u przemytnika.

Brzezie. W  ub. tygodniu śląska straż 
graniczna, przeprowadzając rewizję w 
poszukiwaniu przemytu u obywatela 
polskiego, należącego do mniejszości 
niemieckiej, szofera Maksymiljana Pa- 
charzyny, zam. w kolonji Dębicz pod 
Brzeziem nad Odrą. znalazła ukrytą w 
jego mieszkaniu broń, mianowicie m. in.: 
długi karabin rosyjski, dwa rewolwery 
bębenkowe, bagnet, 2 flowery laskowe, 
flower z tłumikiem, zardzewiały kara­
bin i rewolwer, 220 naboi do karabinu, 
300 łusek do naboi, 34 naboje do rewol­
weru itp. Skonsternowany tym rezulta­
tem rewizji Pacharzyna tłumaczy się, 
że broń i amunicja nie jest jego własno­
ścią i że należała ona do... zmarłego oj­
ca jego. Tłumaczenie to jednak wiele 
mu nie pomoże, (r)

Niemieckie nabożeństwa.
Brzezie. „Katowicerka" (nr. 2S1 z 

dnia 6. lis topad) rozpisuje się z wiel­
kim rozmachem o przebiegu t. zw. „E i- 
chendorff -  Feier", urządzonej przez 
volksbundowcow w  naszej miejscowo­
ści. Dwa dni z rzędu trwała ta uro­
czystość, na którą przybyła spora licz­
ba patrjotów niemieckich z Raciborza a 
nawet z Katowic sprowadzono śpiewa­
ków. Nie zazdrościmy Niemcom ob­
chodów takich nawet, jak „Eichendorft- 
Feier". Pytamy atoli, po co i na co to 
urządza się wszystko w pogranicznej 
wsi Brzeziu, gdzie rodowitych Niem­
ców niema a jest tylko kilkunastu zba­
łamuconych a nadto kilku zaprzańców. 
Najdziwniejszem jednak jest przytem, że 
dla garstki tych renegatów zaprowadza 
się nabożeństwa niemieckie. „Katow i­
cerka" sama podkreśla fakt, że za cza­
sów niemieckich u nas nie było nabo­
żeństw niemieckich. Pytamy, czy u 
nas w Polsce renegaci doznają większej 
opieki, aniżeli u siebie w domu, w ,,va- 
terlandzie"? W każdym razie rozwój 
wypadków u nas jest bardzo dziwny. 
Podczas, gdy na Śląsku Opolskim na 
gwałt kasuje się polskie nabożeństwa, 
to u nas w Polsce zaprowadza się nabo­
żeństwa niemieckie tam nawet, gdzie 
nie było ich nawet za czasów niemiec* 
kich. Taka to już nasza „lojalność** 
względem naszej mniejszości. ByłbV 
czas zawrócić z błędnej drogi, bo tru* 
dno pogodzić się z faktem krzewienia 
germanizacji w kościele ,na ziemi poi' 
skiej się znajdującym. Mamy nadziel®’ 
że władze przełożone zbadają miejsco­
we stosunki i przywrócą dawny stan 
rzeczy, którego nie naruszali ani bisKU' 
pi niemieccy we W rocławiu ani też rz3' 
dy świeckie bismarkowskie i w ilhel' 
mowskie. Sprawiedliwość bowiem w y  
maga tego 1 wierzymy, że dobra spra*'a 
nasza zwycięży! (r) Parafianie*



Nieco o zakupach gwiazdowych.Z całe! Po!sk?.
Szajka potwornych bandytów przed 

sadem.
W arszaw a. Sąd ape lacy jny  rozpa­

t ry w a ł  sp ra w ę  czterech zuchw ałych  
b a rd y tó w ,  mających na sumieniu 32- 
m orderstwa rabunkowe. C zterech  z po­
śród o skarżonych :  h ersz ta  bandy  C ze­
s ła w a  B ączkow skiego  i b ra ta  jego Z yg­
m unta, o raz Bidzińskiego i W ró b le w ­
skiego sad  łomżyński skaza ł  na śmierć, 
innych na wieloletnie ciężkie więzienie. 
H ersz t  bandy  Cz. R aczkow ski w y p łyną ł  
w roku 1919 na widow nię w Rosji jako 
kom isarz  bolszewicki w R ydze. O sa­
dzony w więzieniu w  P łocku, R acz k o w ­
ski zabił s trażn ika  i zbiegł z kochanką 
do Polski. W  1919 r. za łożył w  W a rs z a ­
wie sklepik (ul. Żóraw ia) i wspólnie z 
b ra tem  H enrykiem  u tw o rzy ł  bandę, ukła 
dając plan napadów  na pow racających  
przez  Gdańsk do Polski bogatych  emi­
g ra n tó w  z Ameryki. G rasow ali w  Łom- 
żyńsk iem  bezkarn ie  w  ciągu dw óch lat.

Pieniądze w  piecu rzadko się  uchowają.
L w ó w . W  Sołotw inie koło Sam bora  

w y d a rz y ł  się w y p ad ek  sam obó js tw a z 
n iezw yk łego  powodu. Kupiec m iejsco­
w y, Aron Schw agie r,  w ró c iw szy  z boż­
nicy do domu. spostrzegł,  że s łużąca  pali 
w  piecu, w k tó rym  do tychczas  nie p a ­
lono i w  k tó rym  palić miała zakazane. 
S ch w ag ie r  na widok w esoło  płonących 
trzasek  k rzy k n ą ł  przeraźliw ie  i w ybieg ł 
do sąsiedniego pokoju, w y d o b y ł z szu­
flady b rzy tw ę ,  k tó rą  poderżnął  sobie 
gardło, raniąc się śmiertelnie. J a k  się o- 
kazało, S ch w ag ie r  p rzech o w y w ał  w  o- 
w y m  piecu pieniądze w  butelkach, które 
od omiia popękały . Spłonęło ogółem 
1200 doiarów . Rozpacz z powodu u tra ­
ty  m ajątku pchnęła  S ch w ag ie ra  do sa ­
m obójstw a.

Udusił się  bandyta w  otw orze w  suficie.
Łódź. B andy ta  Kazimierz W alczak .

p rzeb y w ający  w areszcie  w Kleczewie 
pod Łodzią, dow iedz iaw szy  się, iż s ta ­
nie przed sądem  doraźnym , uplanował 
ucieczkę. P r z y  pom ocy łyżki w y w ie r ­
cił o tw ó r  w suficie. G dv o tw ó r  b y ł  już 
dostatecznie duży, ban d y ta  zam ierza ł 
przedostać  się przezeń. W su n ą w szy  gło 
w ę przez ciasny wyłom , zaw isnął i udu­
sił się. Zwłoki b an d y ty  zabezpieczono.

T rag iczne  polowanie na w rony.
W ilno. W  lesie, niedaleko wsi Ro­

dziew icza, w pobliżu Olkienik. w y d a rzy ł  
się n ieszczęśliw y w ypadek .  Mianowicie 
dw a j chłopcy, 17-letni P io tr  Boiesławo-

Zbliża się znów  okres  ś w ią t  Bożego 
Narodzenia , okres,  k tó ry  przynosi pe­
w ne ożyw ienie  zb y tu  w y tw o ró w  sz e re ­
gu gałęzi naszego  przem ysłu . P o n ie ­
w a ż  norm alne ob ro ty  ogólnie ba rdzo  się 
sku rczy ły ,  zak ład y  p rzem y sło w e w ię ­
cej niż w  każdym  innym czasie liczą na 
zw iększen ie  zby tu  sw oich  w y ro b ó w , 
k tó reby  im umożliwiło u trzym anie  ich 
na w ysokośc i odpow iadającej obecnym  
w ym agan iom  a  n ieraz naw e t  p rz e trzy ­
manie by tu  do czasó w  lepszej konjunk- 
tury .

W a żn ą  jest tu rzeczą  uwzględnianie 
p rzy  zakupyw an iu  po d ark ó w  św ią tecz ­
nych w y ro b ó w  k ra jow ych . Jeżeli cho ­
dzi o drobne zakupy, k tó re  w  swojej 
masie tw o rzą  jednak pow ażną  pozycję, 
jest naszym  obow iązkiem  p rzedew szy- 
s tk iem  żądać w y ro b ó w  kra jow ych . T ak  
n. p. m ożna p o k ry w a ć  ca łe  zapo trzebo­
w anie  na porcelanę i szkło  dla celów 
dom ow ych  w y robam i kra jow em i. P o l­
skie szkło i polska porcelana w y ra b ia ­
ne są już daw n o  w tak  dobrym  gatunku 
i tak  gustownie, że sp rosta ją  n a jw y b re ­
dniejszym  w ym aganiom . M aszynki do 
dom ow ego  użytku zw łaszcza  m aszynki 
do mielenia mięsa, do kra jan ia  chleba, 
do mielenia kaw y ,  do w y rab ian ia  lodów, 
żelazka do p rasow ania , garnki i g rzejn i­
ki e lek tryczne , jak rów nież i inne drob-

wicz i 16-letni T adeusz  Mickun ze wsi 
R odziew icze udali się do lasu na w rony. 
W drapali się oni na w ysok ie  drzew o, 
chcąc w y d o s tać  ptaki z gniazda. W  pe­
w nym  m omencie gałąź  się złam ała  i 
obaj chłopcy  spadli z dużej wysokości. 
Mickun poniósł śm ierć  na miejscu, Bo- 
les ław ow icz m a połam ane nogi i doznał 
ogólnego potłuczenia. N ieprzytom nego 
chłopca znaleziono w lesie i przew iez io­
no do najbliższego a m b J a to r ju m  woj­
skow ego. Zw łoki drugiego oddano ro ­
dzicom.

Z dalszych stron.
P ięćset sztuk bydła spłonęło w  ogniu.

Berlin. Onegdaj po południu na ma 
ją tku  Priem en  w okręgu  Anklam (P om e­
rania) pow sta ł  wielki pożar. Ogień spo­
w o d o w a ły  iskry, w y rzu can e  z m łocarm  
W sku tek  w iatru  płomienie objęły całą 
stodołę i pobliską szopę, poczem w k ró t­
kim czasie z ogrom ną szybkośc ią prze­
rzuciły się na stajnie i obory . Mimo e- 
nergicznej pom ocy w płomieniach zna­
lazło śm ierć  przeszło  500 sztuk bydła

ne a r ty k u ły  kuchenne, co ra z  częściej 
i w  coraz  lepszym  gatunku ukazują się 
na rynku, p rzyczem  w  cenie są nieraz 
o wiele tańsze  niż analogiczne w y ro b y  
zagraniczne. Dalej w y ro b y  perfum ery j­
ne i kosm etyczne, m y d ła  toa le tow e z 
marką polską, zad aw a la ją  n a jw y k w in t­
niejszy gust. Krajowe w y ro b y  ga lan te­
ryjne w szelk iego  rodzaju c ieszą  się już 
pow szechnem  uznaniem. W szelk ie  P rzy ­
bory  do instalacyj e lek trycznych  w  do­
mu, począw szy  od gniazdek w ty c z k o ­
w ych  a  sk o ń czy w szy  na żyrando lach  i 
ża rów kach , w y rab ian e  są  już od daw n a  
w  kraju i nie różnią się w cale  od za ­
gran icznych  a iednak instynktow nie  nie­
raz, a racze j z p rzy zw y cza jen ia  bierze 
się w y ró b  zagran iczny .

P odobnych  p rz y k ła d ó w  m ożnaby  je­
szcze p rzy to czy ć  bez liku, szczególnie 
p rzy  blizszem za in te resow aniu  się ze 
s trony  konsum entów  w y robam i kra jo ­
wemi. O żyw ien ie  ich zbytu  na rynku 
w e w n ę trzn y m  jest obecnie jednym  z 
ostatnich ś ro d k ó w  dla u trzym an ia  n a ­
szego p rzem ysłu  i za trudnionych  w  nim 
pracow ników .

P o w szech n em  w ięc dążeniem  po­
winno być, żeby  na polskim stole g w ia ­
zdkow ym  zna lazły  się podarki polskie­
go pochodzenia.

w  tem 200 owiec. 200 jagniąt i 100 świń 
o raz  kilkanaście koni i k rów . P onad to  
spaliło się około 3000 ce n tn a ró w  zboża.

Straszne odkrycie w  spalonej stodole.
Praga. W  bliskiej okolicy P rag i spło­

nęła doszczętnie  wielka szopa ze słomą. 
W  popiele znaleziono obecnie szczątki 
kości ludzkich. Dochodzenia w ykazały ,  
że szopa ta s łużyła  za schronisko róż­
nym w łóczęgom  i bezdomnym . W  no­
cy, kiedy .pow sta ł  pożar, p raw dopodob­
nie nocow ało  w niej 10 do 12 osób, które 
żyw cem  spłonęły.

N iezw yk ły  ślub olbrzym ów .
Hamburg. W  środę po południu od­

był się w  ham burskim  kościele św . Mi­
chała ślub pary  olbrzym ów , w ystępu ją­
cych obecnie w  jednym z tutejszych tea­
trów. Pan  młody m ierzy  2.20 m w y so ­
kości. zaś pani młoda niewiele mu ustę­
puje, gdyż m ierzy  2,19 m. Dla podkre­
ślenia kontrastu  p a .ę  m ałżeńska odpro­
wadzili do o ł ta rza  trz=j lilipuci. Kościół 
był przepełniony c iekaw ą publicznością, 
żądną zobaczenia  wielkoludów.

Pancerne p ły ty  robione z  drzewa.
Monachium. W edług  doniesień p ra sy  

fachowej wynaleźli dw aj s to larze  w  B a­
warii sposób w y ro b u  p ły t  pancernych  z 
d rzew a. Sposób  w y ro b u  polega na spe­
cjalnej impregnacji d rz e w a  i jes t  pono 
ła tw y  i tani. T ak a  im pregnow ana p ły ta  
d rew n iana  o grubości pó łtora  cala s ta ­
wia opór n aw e t  kulom karab inow ym . 
Kule g rzęzną  w  niej, nie p rzeb iw szy  jej. 
P ły ty  te mają b y ć  rów nież  odporne na 
ogień i w odę  i o po łow ę lżejsze, aniżeli 
p ły ty  pancerne s talow e, a także  dużo 
tańsze.

Potrafią sam oloty zm usić do lądowania.
W iedeń. „Sonn- u. M ontags Ztg.“ do­

nosi, iż w  B ruck  nad L ip aw ą czynione są 
p róby  z promieniami ultrakrótkiem i, 
które w y s łan e  z ziemi, m ogą rzekom o 
zmusić każdy  samolot do p rz y m u so w e­
go lądowania. P rom ienie  te, leżące na 
gran icy  m iędzy  promieniami e lek try cz ­
ności, a promieniami ciepła, sk ierow ane 
na samolot, pow odują zaburzen ia  w  
funkcjonowaniu zapalnika m ag n e ty czn e­
go motoru. D o tychczas  udaw ało  się u- 
nieruchomienie zapalnika na m ałą  tylko 
odległość.

92-letnia staruszka odzieddzlczyła 150 
miljonów zł.

M etz. Od kilku m iesięcy trw ały  po­
szukiwania spadkob ierców  olbrzym iego  
majątku po p. H enryce  G a r re t  z Filadel- 
fji, urodzonej Schdfer, a pochodzącej z 
Dolnej Alzacji. Poszuk iw an ia  te zakoń­
cz y ły  się w reszc ie  odnalezieniem głów ­
nej spadkobierczyni,  k tó rą  okazała  się 
92-letnia s ta ruszka  p. A cker  w  Ars nad 
Mozelą. P . A cker odziedziczyła na 
swój w y łączn y  u ży tek  420 miljonów  
franków  —  czyli około 150 miljonów zł.

P odkow y koni robione z gum y.
Oslo (Norwegja). S y m p a ty czn y  o- 

byw ate l  m iasta  Oslo p. H arsen. obmyślił 
gum ow e podkow y dla koni. W ed łu g  je­
go zdania dają one dwojaki p o ży tek :  o- 
szczędzają  to r tu ry  koniom na śliskiej na­
wierzchni i nie niszczą asfaltow ej jezdni, 
którą żelazne hacele ka leczy ły  niemiło­
siernie. Podobne gum ow e „b u ty “ wpro­
w adziła  Belgja, oddziały  policyjne lon­
dyńskie, n iek tóre  oddziały  włoskiej ka- 
walerji w  Medjolanie, o raz n iektórzy 
właściciele stajen w yścigow ych .
•<>*0‘0*0*0*0«C*0*0*OK>0*

KAŻDY PO D O F1C FR  REZERW Y
pow inien  bvć zo rg an izo w an y  

w  Og, Z w . P od oficerów  R ezerw y
K atow ice, ul. P le b lsc v to w a  t. lii. o.
Biuro czynne od godz. 10 do 16-ej. ^

film.
Co s ły ch a ć  w  czesk iej produkcji 

film ow ej?
Pomimo, że dotychczas filmowcy czechosło­

waccy pracować musieli w niebardzo sprzyja­
jących warunkach, produkcja filmowa w Cze­
chosłowacji rozwijają się pomyślnie i w sto­
sunkowo krótkim czasie wydano szereg filmów, 
które podobały się nietylko czechosłowackiej, 
ale i polskiej publiczności kinowej. W ystarczy 
Przypomnieć takie iilmy jak „On i jego sfostia" 
»C. K. M arszałek" ze znanym komikiem Vla- 
stem Burianem, które tak wielkiem powodze­
niem cieszyły się na polskich ekranach. Wkrót- 
ce ukażą się nowe filmy, które zapewne rów­
nież w Polsce cieszyć się będą powodzeniem. 
Będzie to wielki film etnograficzno-folklorysty- 
c*ny „Zanikający św iat", nakręcony na pogia- 
hiczu Moraw I Słowaczyzny, w kraju, w którym 
dachowano starodawne stroje i obyczaje naro­
dowe.

Drugim, nadzwyczaj wartościowym filmem 
^ d z ie  film, który również motywy czerpie na 
"łowaczyźnie. Jest to film „Burza w Tatrach" z 
^mfoniczną muzyką Vitestawa Novaka. Film 
en stanowi własność Instytutu wychowania lu­

dowego Im. Alasaryka a nakręcany był pełne 
q"'a lata.

Poważne miejsce w czechosłowackiej pro- 
'dtcj! filmowej zajmują filmy wesołe, humnry- 

,urczne. ja c y  artyści, lak Anny Ondrakówna 
^ u d ra ) ,  Vlasta Burian, Voskovec 1 Werich. 
jdenl są obecnie niemal na całym świecle. Ich 
^toy stale pociągają publiczność a Ich gra roz- 
c ese!a najsmutniejszego człowieka. Obecnie w 
^ '“skim atelier A-B reżyser Al. Frlcz nakięca 
^Vvą komedię czeskiego komika Vlasty Buriana 

y bton Szpelec, ostrostrzelec". W filmie tym 
liK*Sta Burian występuje jako dobry naprawiacz 
0 ŝtrumentów i stroiciel. Film nakręca znany 
t ^erator Otton Keller, muzykę skomponował 

6£hosłowacki muzyk filmowy Jara Benesz.
^  Komiczne podłoże ma również inny film cze- 

0*łowacki, nakręcany również w atelier A-B

przez reżysera V. Vladimlrowa pt, „Wujek z 
Ameryki’" ze zuanemi gwiazdami czechos>owac 
kiemi A. Nedoszlską, Grossówną, Zenlszkówą. 
Teodorem Pisztekem, Józefem Rovenskym i In 
w głównych rolach.

E ncyklika „Q uadragesim o anno“ 
na filmie.

Celem uprzystępienia papieskich nauk społe­
cznych szerokiemu ogółowi i ułatwienia odczy­
tów z tej dziedziny prezydent Rady Pracy w 
Breda w Holandii, Mlchielsen, sfilmował ency­
klikę „Quadragesimo anno”. Film składa się ze 
stu przeszło obrazów i szeregu oryginalnych 
rysunków, ilustrujących poszczególne myśli, za­
w arte w epokowem orędziu papiesklem. Dr. W 
Koenraadt, recenzent filmowy pisma „Maasbo- 
de ‘. uznał to trudne przedsięwzięcie za całkowi­
cie udatne.

W arszaw ianka contra „ S to  m etrów  
m iłośc i“ .

Zarząd KS. W arszawianki wniósł protest 
przeciwko umieszczeniu w filmie „Sto metrów 
miłości" zdjęć Kusocińskiego bez Jego zezwól 
oraz bez zezwolenia władz sportowych i zarzą­
du Klubu. Zdjęcia te pochodzą z .Kroniki tygod­
niowej” i zostały do filmu wklejone.

F ilm ow anie zo rzy  polarnej.
Uczeni: Brfiche, Storm er f Vegard zdołali no 

wielu wysiłkach w obserwatorium w Tiomsó. 
sfilmować zorzę polarną! Film nie oddaje w pra­
wdzie całego przepychu zjawiska zorzy, które 
Jest w naturze swojej bajecznie kolorowe — mi­
mo to odkrywa Jedną z najpiękniejszych tajem 
nic przyrody w taki sposób, że obserwujemy Ją, 
Jak żywą. Dla uczonych będzie film ten podnietą 
do całego szeregu doświadczeń laboratoryjnych, 
celem odkrycia zagadki — dotąd nierozwiąza­
nej, z całą pewnością — a mianowicie, na czem 
naprawdę polega zjawisko zorzy polarnej.

9 reży seró w  pracuje nad filmem.
Ryszard Bennett będzie Jedynym aktorem, 

mającym główną rolę w filmie Paramountu p. t. 
„Gdybym miał miljon". Bennet będzie grał eks­

centrycznego milionera, który rozdał dziewięć 
miljonów dziewięciu nieznanym mn osobnikom, 
których nazwiska znalazł w książce telefonicz­
nej. Nad scenariuszem tego filmu pracowało 
przeszło pięćdziesięciu najznakomitszych powie- 
śclopisarzy świata i wezmą w nim udział nie­
mal wszystkie gwiazdy wytwórni Paramount 
Całość zapowiada się wręcz sensacyjnie Nad 
inscenizacją filmu pracować będzie 9-clu reży­
serów z Jamesem Cruze na czele.

Z nów  Rosja sow ieck a .
Film na tle życia Rosji sowieckie] realizuje 

amerykańska wytwórnia. Reżyserem filmu Jest 
Oscar Laemmle, który bawił w Rosji dłuższy 
czas, jako korespondent New York Tlmes’a, aby 
zapoznać się dokładnie ze stosunkami panujące- 
mi za „czerwonym kordonem".

S am ob ójstw o p rzem y sło w ca  film o­
w e g o  w  Berlinie.

Przed kilku dniami popełnił samobójstwo zna­
ny przemysłowiec filmowy Maxim Galizensteln. 
właściciel wytwórni „Maxim". Zmarły odgrywał 
wybitną rolę w śwfecie filmowym, jednak po 
wynalezieniu aparatów  dźwiękowych nie potra­
fił dostosować się do nowych warunków.

W killeu słowach.
Jak donoszą z Hollywood, Paramount ma ulec 

gruntowne] reorganizacji, która polega przede- 
wszystklem na zrewidowaniu polityki własnych 
teatrów  świetlnych. Polityka ta naraziła kon­
cern na duże straty . W edług niektórych donie­
sień, William Fox nabyć miał 275 tysięcy akcyj 
f w ten sposób stał się generalnym akcjonariu­
szem Paramountu.

*
Sam Goldwyn, prezes koncernu Aletro-Gold 

wvp-M ayer wstrzym ał produkcję na przeciąg 
trzech miesięcy 1 czas ten zamierza w ykorzy­
stać na odbycie podróży do Europy.

♦
Jak donosi „Film-Kurier” „Universal Plctu 

res Company”' ma zamknąć bilans roku opera­
cyjnego 1931 32 ze stratą  750.000 dolarów, wów­

czas, gdy ten sam okres z ubiegłego roku przy­
niósł wytwórni dochód w sumie dwóch miljonów 
złotych.

*
Genialny śpiewak, Szaliapin, po ukończeniu 

swej, podobno dobrze odegrane] roli w „Don 
Kiszocie" według Cervantesa, powrócił do Ame­
ryki. Nie „smakowała” mu widać „babcia” Eu­
ropa.

*
W Berlinie odbyła się prem iera ciekawego 

fiimu niemieckiego pod t y t  „Pierw sze prawo 
dziecka". Film ten reżyserow ał Lang, a scena­
riusz napisała Jego małżonka Thea Harbou (Au­
torka filmów „Metropolis”, „Kobieta na księży­
cu” 1 inn.). W obrazie tym występują nieznani 
aktorzy niemieccy I dawno Już niewidziana na 
ekranie Erna Morena. Treścią tego obrazu Jest 
życie dzieci bezrobotnych i stosunek rodziców 
do tych przez kryzys unieszczęśliwlonych Istot. 

*
W  „Księciu Dracull”, w  scenie uliczne) w 

Londynie, słychać wyraźnie po polsku: „SwJeże 
kwiaty! Świeże kw iaty !_” W filmie „Pająk”, 
w scenie paniki po wykryciu m orderstwa, Jedna 
z figurantek odzywa się również po polsku do 
policjanta: „Daj ml pan spokój!" Może to ta 
sam a? A w filmie francuskim „Banda Bubula” 
motywem przewodnim, śpiewanym przez Geor- 
gesa Miltona, Jest popularna „polka w szafliku". 

*

Mimo kryzysu — a może dlatego — w Anglii 
kina cieszą się ogromnera powodzeniem. Świeżo
powstał w Londynie koncern z kapitałem 80 mil­
ionów zł w celu wzniesienia 50 nowych kin!

*

Na horyzoncie Niemiec pojawiły się jedno­
cześnie dwa „testam enty”. Fritz Lang ukończył 
mianowicie „Testament Dra Mabuse", a reżyser 
Hollander! nakręca dla Ufy „Testament markiza 
de Sade". Ponieważ dwa testam enty w tytułach 
to trochę zadużo na Jeden sezon, więc „Testa­
ment markiza" będzie się nazywał Inaczej: „Ce­
sarzowa I Ja". Cesarzową będzie Mady Chri­
stians, a „Ja” odtworzy urocza LUJan Harvey. 
Będzie to Jej ostatni film europejski przed w y­
jazdem do AmerykL



Dział handlowy.
Ceny targow e w  Katowicach

z środy dnia 7 grudnia 1932 r.
N abiał. M asło  w ie jsk ie  1 fu n t 1,60— 1,90 zł. 

M asło  m lecza rn ian e  1 funt 2,00—2,10. J a ja  6 - 8  
sz tu k  z a  1,00 zł. T w a ró g  1 fun t 0,60— 0,70. M le­
ko I litr  0 3 0 -0 ,3 2 .

M ięso. W ie p rzo w in a  1 fun t 0,60—0,80. W ie­
p rz o w in a  bez  do k ład k i (k o tle ty )  0,90— 1,00. W o ­
ło w in a  0,60—0,90. C ielęcina  0,60— 0,80. O s ie r­
dz ie , m ózg  itd . 0,40—0 60. S k o p o w in a  0,70— 
1,00. O k ra sa  św ie ż a  1,00. O k ra sa  i m ięso  w ę ­
d zo n e  1,10— 1,30. Łój 0,80—0,90. S m alec  1,10— 
1,30.

Jarzyn y . K ap u sta  b ia ła  g łó w k a  0 10— 0,20. 
K ap u sta  m o d ra  1 fu n t 0,05—0,30. M arch ew  1 
fu n t 0,10—0,20. K a la rep a  (w ią zk a ) 0,30— 0,50 
C ebu la  1 fun t 0,08— 0,15. K alafio ry  sz tu k a  0,40— 
0,80. K arto fle  (c e n tn a r  50 kg) 2 75—3,00. K a rto ­
fle 24 fu n tó w  za  1,00. S a ła ta  (g łó w k a) 0,20 — 
0,30. S zp in ak  1 fu n t 0,30— 0,50.

O w oce. J a b łk a  d o b o ro w e  1 fun t 1,00— 1,10 
Ja b łk a  do  g o to w a n ia  1 fu n t 0,40— 0,50.

Z Wydawnictw.
Na gwiazdkę od T. C. L. 

Każda książka tylko za 35 gr.
N ie raz  się  je s t  w  k łopocie , co dać  na  g w ia ­

zd k ę  naszej m łodzieży , n a szy m  m ilusińskim . 
C zy  zab aw k i, c z y  o b ra z y , c z y  d o b re  k s ią że cz ­
k i?  N a d e r p o ż y te cz n e  są  te  o s ta tn ie , a le  często  
za  d rog ie .

A cóż  c en n ie jszeg o  b y ć  m oże nad a rc y d z ie ła  
nasze j l i te ra tu ry ,  k tó re  i w  sz k o łac h  się c z y ta , 
jako  o b o w ią zk o w ą  lek tu rę . B iedniejs i jed n ak  nie 
m ogą  się  na  n ie zd o b y ć . Z teg o  k ło p o tu  p rag n ie  
w y b a w ić  p o jaw ia jąc e  się od kilku m iesięcy  —  
„ W y d a w n ic tw o  B ib lio tek i T C L .“ w  P oznan iu , 
św . M arcin  37 k tó re  w y d a je  tan ie  k siążk i, bo 
k ażd a  za  35 gr, w  e s te ty c z n e j z e w n ę trzn e j 
szac ie  o  64 s tro n a ch  z a w a rto śc i.

T e k s t p e łn y  k ażd eg o  d z ie ła  z a o p a trz o n y  jes t 
w e  w stęp , o b jaśn ien ia , a  c zę s to  i ż y c io ry s  a u ­
to ra .

D o ty c h cz as  w y sz ło  10 n u m eró w  a to . M ic ­
k iew icza  —  G ra ży n a , B a llad y  i R om anse, So­
n e ty , D z iad y  c z . 1, II i IV, K o ch an o w sk ieg o  — 
T re n y  i O d p ra w a  P o s łó w , K rasiń sk ieg o  —  
P rz e d św it,  F re d ry  —  Z em sta  B ro d z iń sk ieg o  — 
W iesław , S ło w ack ieg o  — O jc iec  Z adżurnionych. 
G odzina M yśli w  S z w a jc a r ii , D r. L. B ochenek 
— Ż y cie  i tw ó rc z o ść  S ta n is ła w a  W y sp ia ń s k ie ­
go. Inne dz ie ła  n aszy ch  p isa rzy  w p rz y g o to w a ­
niu.

K ażd y  tom ik  ty lk o  35 g r. — Do nab y cia  w 
W y d aw n ic tw ie  T C L . P o zn ań , św  M arcin  37 — 
PK O . n r. 200.504; na sk ła d z ie  g łó w n y m  w k s ię ­
garn i św . W ojc iech a , plac W olności, w k s ię ­
g a rn i T C L . K a to w x e , ul. F ra n c u sk a  12, o ra z  
w e  w szy s tk ic h  k sięg arn iach .

S P O R T
Przed jpotkaniem Kraków —  Śląsk.

W  niedz ie lę , U .  bm . o  godz. 12.30 odbędzie  
się na S z tu cz n y m  T o rz e  Ł y żw ia rsk im  d ru g ie  
sp o tk an ie  ho k e jo w e, w  k tó re tn  Ś ląsk  w y s tą p i 
p rzec iw k o  re p re z en tac ji K rak o w a . W  sk ła d  
d ru ż y n y  k ra k o w sk ie j w e jd ą  po lscy  o lim pijczy ­
cy  M a rch e w c z y k , N ow ak  i K e lle r, k tó rz y  n a  o- 
lim pjadzie  tw o rz y li d ru g i n ap ad  P o lsk i. N aj­
p raw d o p o d o b n ie j w y s tą p i ró w n ie ż  w  d ru ż y n ie  
k ra k o w sk ie j S o k o ło w sk i —  n a jlep szy  o b ecn ie  w 
Po lsce  h o k e is ta , k tó ry  od d łu ższeg o  c za su  b a ­
wi w  K rakow ie. R e p rez en ta c ję  K rak o w a  tw o ­
rz ą  k lu b y : C ra co v ia , S o k ó ł i M akkab i. S p o t­
kan ie  to  będ zie  m iało  d la  Ś lą sk a  n iew ątp liw  e 
w ielk ie  zn aczen ie . M ianow icie  —  s ta n o w ić  ono 
będzie  n ie ty lk o  p ró b ę  sił, a le  p rz ed e w sz y s tk iem  
w y k a że , c zy  hokej ś lą sk i Isto tn ie  poczyn if po­
s tę p y  i na jak im  znajdu je  się  poziom ie. Z atem  
m ecz K rak ó w  — Ś ląsk  b ęd zie  w y d a rze n iem  o 
zn aczen iu  w p ro s t rew ela cy jn e m , c o  u sp ra w ie ­
d liw ia  ró w n ież  o g ro m n e  z a in te re so w a n ie , jak ie 
zaw o d y  te  w y w o ła ły .

Zgoda bija K. S . C horzów 5:2 (2:0).
B lelszow lce. R o zeg ran e  w  c z w a r te k  sp o tk a ­

nie k o ń czy  się  zas łu żo n em  z w y c ię s tw e m  gospo­
d a rz y . Jeże li się  z w aż y , że  Zgoda n a le ży  do 
k lasy  A a C h o rzó w  jes t zespo łem  ligow ym  — 
to n a leży  podkreślić , iż z w y c ię s tw o  to  jest d la 
niej n ie lada  suk cesem . B ram k i d la  zw y c ię zc ó w  
zdobyli Ł u szk a  i K an d zio ra  po 2 o ra z  U 'b rich . 
R e ze rw a  g o sp o d a rzy  pok o n a ła  re z e rw ę  C h o ­
rzo w a  4:3.

Zawody bokserskie zaw odow ców .
P o lsk i Z w iązek  B o k se ró w  Z aw o d o w y ch  u- 

rz ą d z a  w  dniu 12. bm . w  Król. H ucię na saii 
ho te lu  „H rab ieg o  R ed en "  zaw o d y  b o k se rsk ie  o 
b a rd zo  b o g a ty m  i u ro zm aico n y m  p ro g ram ie. 
G w oździem  z aw o d ó w  będ zie  w a lk a  m u rzy n a  
Billy D ejam sa  z K an to rem . M u rzy n  zap o w ie­
dz ia ł. że  tym  razem  ro z p ra w i się  z P o lak iem  i 
zn o k au tu je  go jeszcze  p rzed  u k o ń czen iem  10 
run d y . G d y b y  D ejam s sw eg o  p rz y rz e cz en ia  nie 
d o trzy m a ł, trac i p ra w o  do o d szk o d o w an ia  za 
w alkę. P o z a te m  p ro g ram  z aw o d ó w  p rz e w id u ­
je n a s tęp u jące  sp o tk a n ia : H ennig (B e r 'in )  —
G ó rn y . D a'.chov (B erlin ) —  W ochnik  o ra z  L au b  
(W ied eń ) —  Jo n u n y .

Ping-pong.
D ziś w  sob o tę , dn ia  10. bm . o  godzin ie  16 30 

odbędą  się  w K atow icach  m is trz o s tw a  okręgu  
k a to w ick ieg o  w ognisku  S M P. K atow ice  par. 
NM P. W  okręgu  koch łow iokim  odbędzie  się 
dziś d a lszy  c iąg  ro z g ry w ek  o m is trz o s tw o  d ru ­
ży now e, a m ianow ic ie :

SM P . O rzeg ó w  — S M P . N ow a W ieś.
SM P. K ochłow lee — S M P . R uda św . Józef.
S M P. G odu la -C h eb z ie  -  S M P . Ruda NMP.

W  n iedz ie lę  ro z eg ra n e  z o s ta n ą  sp o tk a n ia :
SM P . N ow y B ytom  —  SM P . O rzegów .
SM P . N ow a W ieś —  SM P . Ruda św . Jó zef.
SM P. Ruda NM P. —  SM P. K ochłow lee.
D ru ż y n a  p in g -pongow a S M P. C h ro p aczo w a  

w y jeżd ża  w  d z is ie jszą  so b o tę  do  Z ab rz a , gdzie  
ro z e g ra  sp o tk a n ie  to w a rz y sk ie  z silną  d ru ż y n ą  
„P in g  -  P o n g  C lub S c h w a rz -W e is s“ .

W  niedzielę , d n ia  11. bm . w  C h o rz o w ie  w 
sa li D om u Z w iązk o w eg o  ro z e g ra n e  zo stan ą  
d ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  o k rę g u  k ró l.-h u ck iezo . 
P o c z ą te k  z aw o d ó w  o godz. 13.

R o z eg ra n e  zaw o d y  o  m is trz o s tw o  O kręgu  
K ró l.-H uckiego  w  g rach  p o jed y ń czy ch  i pod w ó j­
nych p rz y n io s ły  n as tęp u jące  w y n ik i: G ry poje- 
d y ń c z e : 1) G a w e lc z y k  S M P  C h ro p a cz ó w , 2) 
K ubanek S M P  Król. H u ta  „ P ro m ie ń " . 3) P u s z ­
kę S M P  C h ro p aczó w . 4) R y d zek  S M P  C h ro ­
p aczó w . G dy p o d w ó jn e : 1) F ilipów  —  K uba­
nek S M P  Król. H tita  „ P ro m ie ń " . 2) G rz ąd z ie ' 
— Ję d rzo jc zy k  S M P  K ról. H u ta  „ Ju trz e n k a " .

Polski Touring Klub na Śląsku.
W  o sta tn ic h  m iesiącach  P o lsk i T o u rin g  K 'ttb 

ro z p o cz ą ł o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ść  n a  te ren ie  
W o je  w. Ś ląsk iego . In s ty tu c ja  ta  z ap ro siła  do  
w sp ó łp ra c y  sz e ro k ie  g ro n o  o b y w a te li, tw o rz ą c  
k o m isje : tu ry s ty c z n ą , te c h n icz n ą , p ra w n icz ą , 
to w a rz y sk ą  i p ro p a g an d o w ą , na  c ze le  k tó ry c h  
s ta n ę ły  p o w o ła n e  z w y b o ru  p a w a ż n e  jednostk i. 
P rz e w o d n icz ąc y  ko m isy j z a s ia d a ją  jed n ocześn ie  
w  t. zw . kom isji g łó w n e j, c z y li  p rezy d ia ln e j, — 
k tó ra  w ra z  z re fe ren tam i sp ra w  g o sp o d a rczy ch , 
ro z jem czy ch , p rz y ja źn i m ięd zy n aro d o w e j i tp ,  
n a d a je  p ra co m  K lubu, w spó ln ie  ze Ś lą sk ą  D e­
le g a tu rą  W o jew ó d zk ą  P . T . K., w ła śc iw y  bieg  
i k ie ru n e k  d z ia ła ln o śc i. K om isje o d b y ły  do ­
ty ch c za s  już k iłk a p a śc ie  p o sied zeń  i na nich 
z a p a d ły  k o n k re tn e  d e c y z je  c o  do  p o d jęc ia  s ta ­
rań  o  z a ła tw ie n ie  sz e re g u  w a żn y c h  p o s tu la tó w  
z d z ie d z in : te c h n iczn e j, w y c ieczk o w ej, le tn isk o ­
wej, k o m u n ik acy jn e j, ta ry fo w e j, p ro p ag an d o w e j 
i w . in. B iu ro  D e 'e g a tu ry , k tó re  w y d a je  m ię­
d z y n a ro d o w e  św ia d e c tw a  sam o ch o d o w e, m ieści 
się w  K ato w icach , p rz y  ul. S ta w o w e j 14, teł. 
71, gdzie  p rz y jm u je  się  ró w n ież  zg ło szen ia  na 
c z ło n k ó w , lokal k lu b o w y  zn ajdu je  sló ch w ilo w o  
w  H otelu  E uropejsk im , M ariack a  1*5, I. p.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
ino Capltol: „ C ze rw o n a  zem sta" .

Kino Casino: „ P o d  fa łsz y w ą  flag ą" .
Kino Rialto: , N iek o ro n o w an y  c a r" .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1, „ S tu d en t ż e b ra k " . 2. „Ig loo" 
Kino C olosseum : 1. „Z em sta  T o n g a" . 2. „ C za r 

tan g a " , Jo se  M ojica.
Kino R oxy: 1. ,Dr. J e k y l i Mr. H y de". 2. N ad­

p ro g ram ,

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zwląku Zawód. 

M etalow ców  Z. Z. Z.
N iedziela, dnia 11. grudnia 1932 r.

C z a rn y  L as . W a ln e  z eb ra n ie  M e ta lo w có w
o dbędzie  się  o godzin ie  15 u p. S ik o r o w e

H alem b a. Z eb ran ie  c z ło n k o w sk ie  M e ta lo w ­
ców  odb ęd zie  się o godzin ie  18 (6 po poŁ) w  lo­
ka lu  p. N oconia.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P .
KróL H uta . W  n ied z ie lę , d n ia  11 bm . o  godz .

14 na  sali D om u Z w iąz k o w e g o  o d b ęd z ie  się  
p o w ia to w y  z jazd  d e le g a tó w  N. C h. Z. P .

K a to w ice . C en tru m  N. C h. Z. P . u rz ą d z a  w  
so b o tę , dn ia  10 bm . o  godz. 19 w  „ W y p o c z y n ­
k u "  sw e  m iesięczne  z eb ra n ie . Ref. n a  m iejsctv

Zebrania Związku górników  Z. Z. P .
W  niedzielę, d n ia  11 g ru d n ia  b r . o d b y w a ć  

się  będ ą  z e b ra n ia  Z w iązku  g ó rn ik ó w  Z ZP . w  
n iżej p o d an y ch  m ie jsco w o śc iach , na  k tó re  z a ­
p ra sza m y  w szy s tk ic h  c z ło n k ó w , u p ra sz a ją c  o  
liczne i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie .

L ip in y : o  godz. 14 w  lokalu  p. M achon ia .
N ow y B y to m : o g. 14 w  lokalu  p. G ry c h to ła .
P a w łó w : o godz. 13,30 w  lokalu  p. R igera .
L ig o ta : o godz. 16 w  lokalu  p. P o lo k a .

K a to w ice  filja II: o  go d z . 14 w  lokalu  p.
R zy chon ia .

K a to w ice . Z a rz ą d  g łó w n y  Z w iązk u  P o s z k o ­
d o w a n y ch  U cho d źcó w  Ś lą sk ich  z w o łu je  n a  dz ień  
10 bm . o godzin ie  15 w  K a to w icach  w  lokalu  
„ W y p o c zy n e k "  p rz y  ul. Św . Ja n a  p o sied zen ie  
z a rz ą d u  g łó w n eg o  i k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  
z udzia łem  p rz ed sta w ic ie li w ład z , na  k tó re  u- 
p rzejm ie  z a p ra sz a  w y b ra n y c h  cz ło n k ó w . T e m a t 
o b ra d  będ zie  pod an y  ,na p osiedzen iu . —  Z arz ąd  
g łó w n y .

W ydaw nictw o: Katolika P o lsk iego  U órnośia- 
zaka. Gońca Ś ląsk iego. Katolika ś lą sk ieg o  I 
Gwiazdki Śląskiej. •-  Zn red akcie  odpow iada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem : 
Zjednoczone W vdav. u ictw o G azet, Spółka z ogr. 
odp.. K atow ice, ul św  S ta n is ła w . 4 tel. 14 -1 4  

Drukiem Drukarnia Śląska S ka z  ogr. odp.
K atow ice  H atnrejo  2 — tel 8-78.

ODCISKI
«qrubiola ikorę i brodawki 
uH i»a b e t  bólu  i b e z . 
powrotnie mony od  W wieku

KUWIOLmm M 8QVKA <HCM.-FARMACEUTYCZNA 
.AP.KOW AISKI" WA012AM

P u d er Aloma Nadaje twarzy matową delikatność i świeży 
młodzieńczy wygląd.

P ro s im y  ł ą d a i  w i Liberii

Ratujcie zdrowie
N ajsły n n ie jsze  św ia to w e  pow agi lek a rsk ie  

•s tw ierdz iły , że 75 p roc. ch o ró b  p o w s ta je  z po­
w o d u  o b stru k c ji. C h o ry  żo łąd ek  je s t  g łó w n ą  
p rz y c z y n ą  p o w stan ia  n a jro z m a itszy c h  ch o ró b  
zan iec z y sz cz a  k re w  i tw o rz y  z łą  p rzem ian ę  
m ate rji. S ły n n e  od 50 la t w c a ły m  św iec ie

Zioła z Gór Harcu Dra Lauera
jak  to  s tw ie rd z ili prof. B erlin . U n iw e rsy te tu  D r 
M artin , D r. H o ch flae tte r  i w ie lu  in n y ch  w y b it­
n y c h  lek a rzy , są  idea ln y m  śro d k iem  d la  u z d ro ­
w ien ia  żo łąd k a , u su w ają  o b s tru k c ję  ( z a tw a rd z e ­
n ie), s ą  dj>brym  śro d k iem  p rz ec zy szc za jąc y m , 
u ła tw ia ją  funkcję  o rg a n ó w  tra w ie n ia , w zm ac­
niają  o rg an izm  i pobudzaną a p e ty t.

Z ioła z g ó r  H arcu  D r. L au e ra  u su w a ją  c ie r ­
p ienia  w ą tro b y , n e rek , kam ien i żó łc io w y ch , c ie r ­
p ien ia  h em o ro id a ln e , re u m a ty z m  i a r tre ty z in .  
b ó le  g ło w y , w y rz u ty  i lisza je.

Z ioła z gór H arcu  D r. L au e ra  z o s ta ły  n a g ro ­
d zone  na w y s ta w a c h  lek a rsk ich  n a jw y ższe m  
o d zn aczen iem  i z ło t. m edalam i w  B ad en ie , B e r­
linie, W iedn iu , P a ry ż u , L o n d y n ie  i w ie 'u  innych 
m iastach . —  T y s ią c e  p o d z ięk o w ań  o trz y m a ł Dr. 
L au e r od  osób  w y le cz o n y ch . C en a  54 pudelka  
zł. 1.50, podw . p u d e łk o  zł. 2.50.
S p rz e d a ż  w  a p te k a c h  i Sk ładach  ap teczn y ch .

Ozdoby choinkowe
tanio —  w prost z fabryki

w k o m p le ta c h  b o g a to  a so rto w a n y e h . K ażdy  
k o m p le t d la  c a łk o w ite g o  u p ięk sze n ia  cho ink i 
Z aw ie ra  p ię k n ie  sk o n s tru o w a n ą  ch o in k ę  ze  św . 
M ikołajem , o z d o b y  sz k lan e , g irlan d y  z ło te  i s r e ­
b rn e , lic h ta rz y k i, św ieczk i, g w iazd k i, fan faz . 
ry b k i, zim ne ognie, n itk i, w ło sy  an ie lsk ie  i w ie ­
le in. n a jn o w szy ch  ozdób . C en a  ko m p le tu  „A“ 
zł. 6.85. „L U X U S " 8.95. G at. „ N a jw y ż sz y "  12.90. 
Do ko m p le tu  d o d a jem y  d a rm o  K O LEN D Y - 
P IE ŚN I d la  u p rzy jem n ien ia  s to łu  w ig ilijnego . 
K o szta  p rz e sy łk i zł. 2.—. Z am ów ien ia  w y k o n u ­
jem y  n a ty c h m ia s t.  D ziś zam ó w icie  —  ju tro  
o trzy m ac ie .

D obrzyński E. F ., W arszaw a, K arm elicka 15.

flaiililszii i  Pulsu Dint ItM IltiD  Cci

Hrfil. Hola
ulica  W o ln o śc i  n r .  14

K a t n i i e
ul 3 - ą o  Maja nr. 26

Doborowe towary. — Tanie ceny.
Sprawdźcie nasze ceny i pokrywajcie tylko u nas swoje za potrzeb, świąteczne

Wielki wybór zabawek. Własn. cukiernia i bufet.

Na Owłasdke
firm a n a sz a  u s ta n o w iła  d la  siwo' 
k łijen te li se rie  zu p ełn ie  b e z p ła t­
n y c h  prem ii m. in. p ió ro  w ieczn e  
n a jn o w szeg o  typu , w y p ró b o w an e j I 
jakości lub e le g an c k ą  p o sre b rz a -]  
ną  p ap ie ro śn ice  łub s t r .  B ro w n in g i 
nr, 2341, s trz e la ją c y  do celu , 50 
naboi (b ez  zezw o len ia  po ’icji). —
W y że j w ym ien ione  p rz ed m io ty  o trz y m a  k a żd y  
k to  zam ó w i u  n as  z e g a re k  ze  zł. fran c ., n iczem  
■nie ró ż n ią cy  się  od  p ra w d z iw e g o  18 k a r .  za zł 
6.45 (zam . 60 z g w a r . w y re g . d o  m in u ty  z  ocz- 

nem  szk łem  2 sz t. 12,50 zł., lep. gaf. 7,95. 12,15 
Ze św ie c ąc y m  c y fe rb la te m  i w sk aż . zł. 8,95, 12,15. K ry ty  a n k ie r  z  3 
k o p e rta m i (R em o u fo ir) 14.95, 18 n a  rę k ę  1,15. D ew izk i ze  z ło ta  
fran c , zł. 1, 2, 4, 6 —  w y s y ła m y  z a  zaliczen iem  p o czto w em . W  ra ­
zie niesipodobania, z w ra c a m y  p ien iądze . —  U w a g a :  W y sy ła m y  
s t r a s z a k  B ro w n in g  Dz. U. P . 2341 i 50 naboi za  zł. 3.05. Kom pl. do 
go len ia  z fu te ra łe m  zł. 5 8, 12. Z a k o sz ty  p rz e sy łk i p łac i kuipuiacy. 
P ro s im y  o  p o d an ie  wiekju i za jęc ia  w  ce lu  p rz y d z ie le n ia  d o d a tk o w ej 
w a rto śc io w e j p rem ii. A d re so w ać : L. TF.NLNBAUM, W arszaw a,

I. sk rz . p o cz t. 731 oddz. 11.

I oprzeaaze

G ó rn o ś lą sk ie  B iuro  
„T ran/akcja"

K atow ice, św . Ja n a  12 
te l. 2163 

m a b. w ie lk i w y b ó r oka 
zy jn y ch  k am ien ic , ho ­
teli, kin, re s ta u ra c y j. 
sk lep ó w , p a rce l, dom - 
ków  —  d z ie rż a w y  ta 
ko w y ch  b a rd zo  k o rz y ­
stn ie , w y n a jm  p ie ­
k a rń  i m ieszk ań .

K am ienica II-p ię tro w a  
30 ub ik acy j ko m fo rto ­
w y ch , d o chodu  3.300 
zł. ro czn ie , p a rc e 'i  1400 
m tr., m ieszk an ie  w o l­
ne. C en a  30.000 zł., go ­
tó w k ą  15.000 zł. 
Kam ienica 12 ub ik acy  
ko m fo rto w y ch . C en a  13 
ty s. zł., g o tó w k ą  7 ty 
s ię cy .

miły podarunek gwiazdkowy
B roń  bez  zezw o len ia  p o rc ji. 
B ro w n in g  6-cio m m., s trz e la ­

j ą c y  z m e ta lo w y ch  nabo i uo  
[ ęę lu . P a te n t  Nr. 2295 rą c z k a  

n ik low a, p o k ry ta  c z a rn ą  m a ­
s ą  eb o n ito w ą  w ed łu g  ry su n ­
ku  za zł 9,95 w ra z  z e le g an c ­
k im  fu te ra łem , w y s y ła m y  za  

zaliczeniem  p o c z ‘ow em  na lis to w n e  zam ó w ien ie  
1 sz t. 19.— zł. 10 kul m o siężn y ch  zł. 3 75. —  
A d reso w ać : S z . S k rz y d ło w e r, W a rsz a w a . I sk rz . 

poczt 386 oddz . 80.
U w a g a :  B ro w n in g i n a sz e  n ad a ją  się  ró w ­

nież d z ięk i sp ec ja ln em u  u rz ąd z en iu  do  s trz e la n ia  
na p tac tw o  śru te m .

K am ienica  II-p ię tro w a ,
16 u b ikacy j kom forto ­
w ych , dochodu  2 400 zł 
roczn ie , p a rce li 550 m, 
o g ro d u  400 m., m iesz ­
kan ie  w olne. C en a  27 
ty s., g o tó w k ą  od um o­
w y.
K am ienica, p ię tro w a  z 
o g ro d em  . p ó lm o rg o w ., 
p rzy n a leżn em i zab u d o ­
w aniam i. C ena 25.O0O 
zł., g o tó w k ą  7 000, re ­
sz ta  4 - p ro cen to w y  
dług.
K am ien ica  p ię tro w a  z 
d w n m o rg o w y m  o g ro ­
dem . b lisko s tacji. C e ­
na 18.000 z ło ty ch , go- 
ó w k ą  5.000 zł.

Dom  z p a rc e lą  3 )  <9 rt, 
ić u ż y  o g ró d ), zabud  >■ 
w<>nia g o sp o d a rcz e . Cc 

12 ty s .. g o tó w  i  t t  
rys. zł.
r w a m ie sz k an ia : dw a
p:teoje, k u c h n ia ; pokoi, 
kUvhnia z p rzy n a leżn o  
ściam i (M ała  D ą b ró w ­
k a ' w ynajm ie  k .‘rz y s t-  
nic b iu ro  .T ra n z a k c ia "  
B iuro  p rzy jm u je  w szel 
kie zg ło szen ia  s p rz e ­
d aży  b ezp ła tn ie .

Kto chce  tan io  n a b y ć  in 
s tru m c u ty  m u zy czn e  
z eg a rk i, niech ż ąd a  cen  
nik ilu s tro w a n y  z fir 
m y Ignacy  C y p re s , — 
K rak ó w , S z e w sk a  13.

Dom re s ta u ra c y jn y  z 
s a 'ą ,  o g ro d e m  to w a rz y ­
skim , k o lo n ad ą  i paw i­
lon d la  o rk ie s try ,  o ra z  
n a jm odn iejszą  p iek a rn ią  
z trze m a  ogn iskam i, po 
łąc zo n ą  z sk lep em  k o- 
Ipnjalnym . za  52 000 zł. 
od z k raz  do  sp rz ed a n ia . 
W p la ta  28 000 zł. R e­
s ta u ra c ja  i m ieszk an ie  
p rz y  zak u p n ie  w olne. 
Z głosz. do  P a w ła  G lom  
b icy , S z a r le j O. Śl.

Mieszkan.a

M ieszkan ia  bez  o d stę ­
pnego, pokoje um eblo­
w ane, lokale  h an d lo w e  
o ra z  n ieru ch o m o ści o- 
k a zy jn ie  do  o d dan ia . 
„B lpom in", K a to w ice , 
Ja n a  I I ,  te le fon  26-36.

woźne

Za w y p o ży czen ie  1.500
zł. d a m  p o sad ę  b iu ro ­
w ą. O fe r ty  pod „ P ra ­
c o w ity "  d o  a d m in is tra ­
cji.

Głuchota, szum . c iek -  
m enie u szów  u leczal­
ne. Setki podziękow ań. 
Ż adaicie bezpłatnej o® 
uczającej broszury . Z. 
Z lellner. — K atow ice. 
M ickiew icza 22.


